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Kapno I sp rze d a ł m ajątków  ziemskich, gospodarstw  
w iejskich, kam ienic, sklepów, kawiarń, hoteli, zak ładów  
przem ysłow ych, Jakoteż poddzierżawy t -c  że w Poznsń - 

skiem , na Kujaw ach, Pom orzu i . ia łopo lsca  sso
*mm  p r z e p r o w a d z a  I p o ś r e d n ic z y  b a r d z o  k o r z y e t i l e  

W .  U S K O  w  B o c h n i  n l .  K a f m l c n  W i e l k i e g o  6 3 . 
F i l i a  G a t c z n o ,  W a r n z a w N k u  2 6 , p o d  k i e r o w n i c t w e m  
R A B R Y C H  G A J E K  I  S ls a  z  o  p .  —  Z as tęp s tw a  w e  s s ry s t-  
k ica  w ięk szych  m isstacb  W ie lk o p o ls k i,  ln fo rs ta c je  b e zp ła tn ie .

Prawo Wilna do Polski.
P. Ponikowski, desygnowany yrzoz lewi­

cę na premiera, odrzucił nową pojednaw­
czą propczycyę „Zespołu41, przyjętą także 
przez Rady Ludowe, a domagającą się. by 
statut dla Wileńszczyzuy odpowiadał 
uchwałom wileńskiego Sejmu. P. Ponikow­
ski, mąż zaufania Belwederu i lewicy, broni 
się wprost heroic&nie przed wolą ludność5 
wileńskiej, a prasa leiwederska już coraz 
śmielej lansuje myśl o autonomii, jaką trze­
ba będzie obdarzyć przyłączoną dzielnicę. 
Równocześnie, by utiudnić porozumienie, 
lewica deiogacyi wileńskiej opuszcza War­
szawę. Czyni to ta grupa., któi-ej polityka 
polega —  jak wiadcmo —  w odbieraniu 
i wykonywaniu poleceń z Belwederu. Sprar 
wa wileńska nie uczyniła więa w ciągu 
środy żadnego postępu.

Demarche posłów Ententy, przepowiada 
ny i tak niecfomliwie oczekiwany przez bel 
wederyę, -n ie przyniósł jej spodziewanego 
fcukursu. N ie zdołał on zachwiać postawa 
delegacji wileńskiej, z drugiej zaa strony 
ostatecznie wyjaśnił stanowisko koalicyi 
wobet kwestyi wileńskiej w jej najnowszem 
stady um. Okazuje się, że inkorporacya W l ­
ać nie napotka na zasadniczy opór ze stro­
ny aliantów i że kłamstwem były wszyst­
kie groźby i nadziejo lewicy na iinterwen- 
eyę Zachodu. Niewątpliwie zgoda koalicyi 
nie jest dobrowolna^ ale wymuszona ban­
kructwem akcyi pośredniczącej Ligi Naw  
dów z jednej, a Iriponująccmi uchwałami 
Sejmu wileńskiego z drugiej strony, w  każ­
dym razie jest ona faktem i to faktem ko­
rzystnym, bo kładzie kres dotychczasowej 
przykrej niepewności. Obecnie należałoby 
przedstawić aliantom a d  o c u l o s  zupełną 
jednomyślność Polski i Wilna w sprawie sa­
mego aktu przyłączenia. Niestety jednak 
dzięki oporowi boWederskiej grupy dajemy 
światu smutno widowisko rządu, który p il­
skiej dzielnicy stawia warunki rozluźniają­
ce jej przynależność do Taristwa polskiego .. 
Rzecz prosta, że zagranicą poprze się chę­
tnie takie tendmeye, osłabiająco więzy W il­
na z Polska

Należy odeprzeć koncepcje prawnopiń- 
stwową, jaką odnośnie do przyłączenia Wi- 
leńszczyzny szerzą niektóro dzienniki bel- 
wederskio. Twierdzą one, że w akcie war­
szawskim mają złączyć się d w a  pań-  
8 t wa :  Polska i Litwa środkowa, żo zatjm 
Polska ma prawo nie tylko stawiać warun­
ki dla takiej unii. ale nawet przyłączenie 
Wilna odrzucić. Tak np. Szwajearya odrzu­
ciła prośbę Przedarulanii o przyłączenie vię 
ido związku państwowego szwajcarskiego.

Rozumowanie to je-*! zaiste godne n ie ­
dawno w  Polsce naturalizowanego eudzo- 
Eiemca**, jak nazwano osławionego besaler- 
czvka p. Rosnera.. dz'ś redaktora „Kuryeia 
Polskiego41. P. Rosner nie uznaje —  Jak 
*  togo widać —  prawa Polaków i dizielnie 
polskich do własnego państwa;.. Dlatego to 
nie widzi, że tu r 'e  jakiś o b c y  organizm 
pragnie złączyć się z Polską, jak to miało 
miejsce np. z Litwą lub Inflantami za Ja­
giellonów, ale zrastają się we własne pań­
stw!©, dotąd rozdzielone dziflnice polskie. 
Wijeńszczytna od r. 15C0 tworzyła f/.ość 
polskiego pa ństwa, a «  r. 1701 straciła osta­
tni ślad Bwej drehno-ci. Lżiś po przeB^T- 
Ciężeniu przeszkód, pot "pierdzi . w gin 
Bowanin do Sejmu swój polski chajakter, 
w c h o d z i w  s k ł a d T  o 1 s k.j a u.t.o- 
tn.a.t.y.c.z.n.i e, na podstawie swego przy- 
#o lżonego prawa i nawet na to zgody 
włada polskich — w znaczeniu merytorycz- 
P-mii —  nie potrzebuje. Oczywiście, niezbed 
P.m  jest z punktu widzenia prawa publicz­
nego „akt przyłączenia44, atoli ma on zna- 
«en?e wyłącznie formalne. Jak np. akcesu 
brakowa. Warszawy, Poznania do państwa 
polskiego nie mógłby Sejm polski kwestyo- 
Bować łub warunkować, tak nie może wa- 
ninkować przyłączenia się Wilna. Ziemia 
wileńska - -  podkreślamy —• jest częścią 
, l s k i  jwż z faktu swej polskości. Taki jest 

taki musi być punkt widzenia Polaka. Za 
graniczna presya mogłaby nas zmusić do 

,U3tćPStw i warunków, jak zmusiła
rrwht. t  w ^  w’eku do traktatów 

. °.wych a'o wówczas mielibyśmy do

m o c y e n ,n r 7A d ^ rył!t1 n a c is 1 < ' e m ’ z  a k t e m  p r z e -

SLanowi^lm^o? 17111 « £laby rr'usi ustąpić, 
otanowislco zatem u  Ponikowskiego i kół.

które poza nim stoją, narusza zasadnicze 
prawo polskiej dzielnicy ‘ jest ze stanowiska 
narodowego czemś nieslychanem, gdyż od 
wczorajszego demarche nie ma p. Ponikow­
ski na swoje usprawiedliwienie choćby tyl­
ko obawy przed krokami Ententy.

W  piątek był p. Ponikowski zdania, że 
Polsce niezbędnym jest rząd silny i że 1a>- 
k'm może być jedynie rząd parlamentarny 
ze stałą większością sejmową. W e środę 
tworzy gabinet, nozawrlamentaroy... Przed 
10 dniami p. Ponikowska oświadczał, że ży­
je i umiera z p. Downarowiczem. Dzisiaj 
zaś —  o dziwo —  puszcza w  trąbę p. Do 
wn arowi cza (wielkiogo przecież w  zasługach 
przed Belwederem). Ta ostatnia niekonsek- 
weneya dowodziłaby, że nasz premier nie 
upiera się w  niektórych błędach. I  trzebaż 
było, że sprawa wileńska została wybraną 
przez p. Ponikowskiego za taką, która by 
dowiodła jego niezłomności i stałej linii po­
litycznej...

W  gruncie rzeczy dowiodła jedynie, że 
P- Ponikowski jest z drzewa, z którego p. 
Nactz. Państwa lubi robić premierów. P, Mo- 
rac-ewskiemu kazał p. Piłsudski stanąć na 
baczność i nie rozumować, ale słuchać. 
P. Moraczewski słuchał dość inteligentnie. 
Widać było w  nim oficera. Posłuszeństwo 
p. Ponikowskiego nosi charakter raczej pod­
oficerski, kaprałski...

Piżyczka polska we Franeyi pewna.
Warszawa. (Teł. wł.) Post ł polski, p. H. Ra­

dziszewski, powrócił % Paryża, gdzie bawił w 
spiawie pożyczki francuskiej dla Polski, Z in­
formacji i rozmów wynika, i< sprawą ta jest 
na najfoprzej drodze. ’

Budżet n i Radzie ministrów.
Warszaw j. P. A. T. Rada ministrów na po 

siedzenia w dniu dziriejszym rozpatrywała 
daLzym ciągu projekt budżetu m  rob 1912

i uzgodniła prełimrnam budżetowe Minister­
stwa rkarbu, sprawiedliwości, przemysłu i han­
dlu. kolei żelaznych. rolnicłwa i  dobr państwo­
wych, wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego wraz z departamentem kultury i Sztuki, 
poczt i telegrafów, zdrowia publicznego, robót 
pnolicznyeh, jracy i opieki społeiznej. b. dziel­
nicy pruskiej, oraz Głównego Urzędu likwida- 
cyjnego i Głównego Urzędu ziemskiego.

Z ksmisyi koRstytueyjncj.
Warszawa. P. A. T. Komisja konstytucyina,

pod przewodnictwem posła Rataja, przyjęła 
w drugiem czytaniu projekt ustawy o ordyna­
c ji wyborczej. Pozostał jaszcze do przyjęcia 
aneks, traktujący o poCzale na okręgi wy­
borcze.

Oddanie G. Śląska dnia 15. kwietnia.
Berlin. (A. W )  Dzienniki tutejsze donoszą 

z Warszawy, że w dniu 15 kwietnia nastąpi 
ofieyalne oddanie polskiej ezęśck G, śląska 
władzom poiskim.

MARSZ. ŁOKUCIEJFWSKI U NACZELNIKA 
PAŃSTWA.

Warszawa. (TJ. wł.) Masz. Sejmu wileńskie­
go, p. Łokuciejewski, był w środę na dłuższej 
koDferency u p. Naczelnika pańsura.

ODZNACZENIA ŁOTEWSKIE DLA POL­
SKICH WOJSKOWYCH.

Ryga. P. A. T. Wraz z deiegacyą łotewska, 
udającą się do Warszawy na kooferertcyę bał­
tycką, przybędzie szel sztabu łotewskiego, ce­
lem wręczenia wielkiej wstęgi ordom „Lacz- 
plesis’4 Naczelnikowi państwa i orderów niż­
szych stopni 5 oficerom polskim.

PRZED ZAWARCIEM TRAK TATU  HANDL.
DOLSKO r o s y j s k ie g o .

garszawst, P. A. T  Dnia b D. m odbyła się 
kenfertneya 'przewndnjf^ąeych delegacji pol­
skiej i roojjś,..- j dla zawarcia trakfata Mndlo- 
■wegc, pi Henryka Strassburgera, kierownika 
ministerstwa przemysłu i handlu i p. Szumskie­
go. charge d4 affaires ukraińskiego w  Warsza­
wie. Ustalono porządek dzienny pierwszego 
plenarnego posiedzenia obu delegacyi Termin 
tego posiedzenia ustalono na dzień 8 marca b. r.

W YJAZD POSŁÓW WILEŃSKICH.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj wieczorem o g. 

6.50 odjechał do Lwowa ks. arcybiskup Hry- 
niewieCRi. Pociągiem, odchodzącym na L'dę do 
Wilna, wyjechała wieczorem część posłów wi- 
lei sVch część zaś z marszałkiem Łokncijew- 
sk 0^ i deiegacyą pozostała w Warszawie.

Wilno. P. A. T. Dziś powróciła do W dna 
część posłów Sejmu wileńskiego, Na sobotę 
naznac; mcm zostało pierwsze posiedzenie Ko­
misji głównej, 1 tóra ma się zająć rozpatrywa­
niem złożuaych Sejmowi wniosków, j  fotorpe- 
lacyi.

Warszawa. (Telef. wł.). W  myśl wtorkowe­
go zobowiązania się p. Prnikowski miał udzie­
lić we środę około g. 10 rano odpowiedzi, czy 
podejmuje się utworzenia gabinetu, czy też nie. 
Dzfś przyjechał do Sojmu i zakomunikował p. 
marsz. Trąmpczyń: kiemn, że zanim -udzieli od­
powiedzi, czy przyjmuje mi9yę, musi porozu­
mieć się z tymi klubami, które we wtorek n? 
konwencie senio-ow poczyniły co do jego no­
minacji zastrziżęaia. Kę dy odnośni post wio 
Skulski i Rosset zjawili się w gabinecie 
p. marszałka, p. Ponik ewski prosił ich o wy- 
jaśn:enie zastrzeżeń. W  odpowiedzi na to zło­
żyli obaj na piśmie następujące oświadczeni- 

,.Khiby N. Zj. L. i Zj Mieszcz. nie łączą 
ze sprawą wileńską jakiejkolwiek innej spra 
iwy wypływającej ze stosunku klubów do 
gabinetu. Kluby te 'Narodowe Zjednoczenie 
Ludowe i Zjednoczenie Mieszczańskie) rozu­
mieją praktyczne załatwienie swego zastrze­
żenia przez porozumienie się p. prezydenta 
ministrów z deiegacyą wileńską i uzyskanie 
od niej zgody na podpisanie aktu, albo też 
znalezienia przez p. Prezydenta innej koin- 
proroktowej formuły, na którąby się zgodzi­
ła dęlegacya wileńska i przyszły rząd. Wy­
raz „natychmiast14 rozumieć należy jako ko­
nieczność nieodkładanfa załatwienia sprawy,

. nie zaś jako określenie godziny44.
Zaznaczyć należy, ie obaj posłowie tiótna- 

czyli ewoje oświadc/tnie w tym duchu, ii 
przęd ukonstytuowaniem się rraJu musi na­
stąpić rozwiązanie opraw)- wileńskiej. Po tej 
konfereneyi p. Ponik<rw»k5 odjechał do Rady 
irjnistrOw, aby porozumifć się ze swymi ko­
legami W  południe Klub Pracy Konsk ogło­
sił komunika* następujący: „Klub jednomyśl­
nie stwierdza, że pozostawienie na dotych iza- 
eowem stanowisku - min. spraw zagrań, p. Skłr- 
munta jert dla żywotnych interesów pa- d c  
stanowczo wskazane"

Bezowocna Lomerencya Ponikowslś^n 
ze Zesjolem. '

Około godz. 2 po poł. do nJebzkaria p. Po- 
aOtowskiego udali się na jego zaprcezeuia 
przedstawiciele „Zespołu14 pp. Bańkowski. Brzc- 
stowski, Lisowski i ks. Ołszański, Rozmowa 
a p. Ponikowskim miała charakter prywatny. 
P. Ponikowski podkreślił, że sytuacya wskutek 
demarche jest korzystniejsza, albowiem nota 
demarche irznaje prawe PolJd do Wileńszczy- 
zny.

Przed-tawielO „Zespołu,‘ zgłosili nowa 
formułę kompromisową, pclcgającą na dodaniu 
do art. 8 słów: „Zgodnie z wolą ludności, uja­
wnioną w uchwala-ih Sejmu wileńskiego*. 

P. Ponikowsld, który Da poprzednich lw fo -  
rencyach dwukrotnie akceptował a pózi;ii*j 
odrzucił foi-niulę kompromisową, odrzucił teraz 
prop< row a '  powyżej formułę.

Około godz. 4 po poi. zebrała się deiegacyą 
wileńska na narady. Członkowie „Zespołu'1 
przedstawili swioje stanowisko i oświadczyli, 
że szanując uchwały Sejmu wileńskiego nie 
mogą poczynić dalszych ustępstw. Rady Lui..- 
we (które z początku  ̂ cliciały podpisać akt 
w brzmieniu deklaraeyi rządowej, z tem ■>.?- 
strzeżeniem, że Sejm pówpźmie rezolucję, iż 
statut będzie zgodny z komsty‘ ueyą) później 
przez jata p. ZaJeeidfgo oświadczyły, <.? 
godzą się na preponor. me przez „Zespół" za­
łatwienie sprawy i całkowicie je akceptują.

Lewica wileńska wyjeżdża z t a z a w y .
Grapa lewicowa delegacji postanowiła wy­

jechać do Wilna i zioż 13 następujące oświad­
czenie na ręce Nacz. Państwa:

„Lewica jest przeświadczona, że składając 
w nocy z 2 aa 3 marja b. r, swoje podclsy 
obok podpisów rządu na- przygotowanym prze­
zeń i posiadającym aprobatę kemisyi gp;.tw 
zagr akcie złączenia Zjeut; wOeńskiej z Rzplitą 
działała zgodnie z racyą stanu ogólno-państwc- 
wą, przyczyłiiając się tem samem do ostatecz­
nego rozstrzygnięcia -prawy j ri.cńskit-j. Fakt 
uchylenia się 10 członków dalegacyi od poi 
pisania tego alttu nie p* ''jąga za sobą dla a is 
obowiązku wyczekiwan'-! w stolicy, aż druga 
część delegacyi zechce f '  If>zyć swoje Dodpby. 
Lewica nie ponosi odr ^  icdzialności ani ra 
spowodowany prze’  jw-awDową część delog:«- 
cyi kryzys rządu, ani 5.r» wszystkie związane 
z tym kryzysem skutki. ponosi ona też od­
powiedzialności za zwłokę w *&łj twieniu spra­
wy wOeńskiej, i nio tylkc -a zwłokę, ale i za 
pogorszenie tej sprawy, mogące wskutek sta­
nowiska re6zły debogacyi nastąpić. Jeżeli pra­
wicowa część dologacyi zdecyduje się złożyć 
swoje podpisy na akcn pno? nas podpisanym', 
obecność nasza przy rent nie będzie notrzjdBą, 
Zaznaczamy jednak; żo o He Rząd Rzeczypo­
spolitej uzna za konieczne powtórne przybyłe 
do Warszawy, całej dr’ -gacył Sejmu witaf-

skiego, stawimy się tutaj na każde wezwanie.
Dotychczasowy przebieg rok "wań dostatecz­
nie wyjaśnił prawicowej częśc1 deloeacyi bez- 
«t3adność (?) jej obaw' i podejrzeń, przeto le­
wica pozwala sobie wyrazić nadzieję, że pra­
wica nie będzie chciała w drodze wymagań 
ustępstw kompromisowych 06łabiaó stanowi­
ska rządu, przed którym stoi w czasie najbńi- 
Bzym 6zereg doniosłycl zagadnień, niezależnie 
od tego, czy to będzie dotychczasowy, czy to 
inny na "ego miejscu powstały.

Z najgłębszym szacunkiem (—) Wicemam. 
Sejmu wileńskiego Krzyżanowski, (—) Cho- 
mińaki, (—) Mickiewicz A., (—) Milewicz, 
(— ) Świechowski, (—) Uziembły, (— ) Zar 
sztowti

Identyczne pismo przerłano na rę©“ p. mar­
szałka Sejmu.

Wbrew stanowisku leuiey, 1 tóra zapowie- 
działa swój oficjalny wyjazd do Wilna we 
C7w irtek wieczorem, zarówno Zespół, jak Ra­
dy Ludowe postanowiły pozostać nadal w Wai- 
szawie. W  ten sposób sytuacya pozostała nie­
wyjaśniona.

Około godz. 7 i pół wieczorem p. Ponikowski 
przybył na konferencję dc marsz. Trąmpczyń- 
stiego.

h- mu mii! Ini§ zfożoiy.
Nie będzie s  nim p. Downarowicza. 

Warsz iwa 'Tdef. wł.); Dopiero około godz 
7.80 przyjechał do Sejmu p. Ponikowski i od­
był konferencyę godzinną i maasłtłkiem S»,i- 
mu. Wynikiem jej byl wyjazd p. uar«u!ks 
Sejmr do BHwederu, ażeby p. Nacz. Państwa 
zapropimowaj powierzenie misy! umorz-ni: 
rzaJu r  Ponikowskiemu. O rozmowie pomiędzy 
p. PonikowŁ»im i Tra.n},czTńsJTm kursowały 
różnorodne wersje W  każdym razie p Poni­
kowski okazyyra! wielką oprwnosc wobec wszel­
kich postulatów rozwiązania anrawy.' Mówią, 
że toczył e\ę pomiędzy uhni tski nrniê  więwj 
dy&iog:

M a r s z a ł e k ’ : Ozy pan w  niczem ide
ustąp: opornym?

P. P OB i k o ws Ki: Ani kroku daiej. 
M a r s z a ł e k :  Nie zgodzi się pan na do­

datek -,7-godn 0 z uchwałami be^mu wDoń 
skiego44?

P. P o n i k o w s k i -  Póki byłem premiorerr 
tak? formuła nie była n:3 przea6tawiona.

M a r s z a ł e k :  W  takim razie pojadę Jy
p. Nacz. Państwa prz^lst.-.wić Pana jako kan­
dydata na premiera. Czy pan się zgadza?

P. P o n i k o w s k i :  Zgsdzam się 
Ostatecznie pan Ponikowsui oświadczył, że 

załatwienie snrawy wileńskiej musi cię odbyć 
drogą podpls3n*a aktu złączenia w pierwotne; 
jego rerfakcyi bez zmian i doJafkow. Wszelkie 
rezclucye i formuły proponowane nrzez stron­
nictwa Sejmu wileńskiego mogą być przedsta­
wione Sejmowi utsawodawczemu. W  dalszym 
tfągu marsz. Sejmu wj-smiął jeszcze szereg kon- 
eepcyi kompromisowych, które prezjden* mini- 
stróv’ uznał za rie do przyjęcia.

Okoio godz. 9 wieczorem, kiedj p. Marsza­
łek powrócił z Belwederu, było wiadomem, że 
p. Naczelnik Państwa wystosował następujące 
stereotypowe pismo:

Do p. Ant. Ponikowskiego w Warozawje. 
„W  porozum’’ miu z Sejmem ustawodawczym 
w  oeobio p. marszałka Sejmu puruczam "Pa­
nu misję otworzenia nowego gabinetu 
Wobec desygnowania ds premiera rozpo-z- 
nie nan pertraktacye z klubami w sprawie 
składu gabinetu44.

P. Raczkiewicz ministrem opraw wewn. 
Woduig wszelkiego prawdopodobieństwa hę 

dzie tó dawny gabinet p- Ponikowskiego z tą 
zmianą, że stanowisko min spraw wewnętrz­
nych zamiast p. St. Pownarowicza obejmli 
b. ruin a obecnie wojewoda nowogrodzki p. 
Wład. Raczkiewicz. W  pewnych kołach sta­
wiano objekeye kandydaturze p. K. Skirnun- 
ta, wszelako w rozmowach prywatnych socja­
liści i ludowcy uważają go jako jedynego 
w oej chwili kandydata na to stanowisko.

W  ten sposób prawdopodobnie we czwartek 
nowy gabinet zostanie utworzony i nie ulega 
kwestyi, że p. Ponikowski w ciągu czwartku, 
rozpocznie offoyaJne pertraktacye z deiegacyą 
wileńską, której większa część pozostaje w 
Warszawie.

POINCARE O PRZESILENIU DOLSKIEM.

Ag. Wschodnia podając wiadomość o au- 
dyencyi pos. Zamoyskiego i p. Radziszewskie- 
g(i u Poincarego (na której —  juk donosili 
ćmy —  Poincare przyrzekł gwarancję rzą fu 
francuskiego dla mil ardowej pożyczki polskie^ 
franc. dla mliardowej pożyczki polskiej na rynku 
franc.) dodaje, i i  niestety niem. kapitały odgry­
wają wielką rolę w przemyśle polskiej części 
G, Śląska, podczas tedy kapitały francuskie

uczestniczą w tym przemyśle w bardzo ograni­
czonym stopniu. Y.”reszcie Poincare wyraził nar 
dzieję, że przesilenie rząaowe w, Polsce, w. 
chwili tak poważnej dla całej Europy, będzie 
zalatwionem w najbliższym czasie. Co do sto­
sunków polsko-francuskich, to te zacieśniać się 
będą dalej coraz bardziej.

Franeusho-ang. warunki dla Rosyi
Gdańsk. P. A. T. Z Kowna donoszą: Tutejszo 

koła rosyjskie »ow eckie otrzymały ze strony 
poinformowanej wiadomości, że Lloyd Gecrge 
i Poincare Dorozumieli się w  kwestyi warun­
ków, na jakich Rosya ma być dopuszczona do 
konforency. genueńskiej. W  myśl tego porozu­
mienia, przedłożone będą delegacyi sowieckiej 
następujące warunki w formie ultimatum:

1. Uznanie rosyjskich długów przedwojen­
nych. 2. Rozbrojenie arm;:‘ czerwonej i podda­
nie się kontroli specyalnej komisji międzyso­
juszniczej, powołanej do czuwania nad przepro­
wadzeniem rozbrojenia. 8. Utworzenie wolnych 
portów na morzach BaltycLlem i Cżarnem. 
4. Uznanie traktatu wersalskiego. 5. Poddanie 
rosyjsko-niemieckiego ruchu handlowego spe­
cjalnej kontroli międzysomszniezej.

Informacje te wywołały w miarodajnych 
kołach sowieckich wielkie rozczarowanie.
W  kołach tych panuje Dr-ekenunie, że rząd 
sowiecki w  sposób niedwuznaczny określi 
swoje stanowisko wobec tęgo franko-Ługieł- 
s kiego projektu.

Rozezirowanie kilszeftikuw.
Moskwa, P. A. T. Na posiedzeniu „Ispołkb- 

mu4’ kommustyczne; niii-ozynarodóriki Radek 
referował reaolt&ty podróży swojej do Berlina,' 
gdzie prowadzi’ pertraktacje, mające na celu 
połączenie drugiej i trzeciej międzynarodówki ( 
Okazało się, % drag* mledzyrhrodówka uchy. 
la dę od współprac; x  trzecią, 
stwierdził, że komuniśc rosyjscy zawiedli się 
w swoich rachubacł na wszechświatową rewo- 
lucyę, ponieważ nie wzi^i pod uw&gę ogro­
mnego zmęczenia narodów po wojnie Zinowiew 
podkreślił następnie, że koniecznem jest zre­
widowanie metody dotychczasc cyeh. działań i 
dążenie do złączenia w jedną wszystkici mit, 
dzynarodóweh

Walki w^ód kiirGwnikow bolszswiekicli.
Ryga. P. A. T. Z Moskwy nadchodzą tu no­

we wiadomości o walce partyjnej wśród k-ero. 
wników komunizmu. Grupa sowieckiej biuro- 
kracyi i fachowców, z Ciurupą na czele, dąży 
do polityki pokojowej, wysuwając jako program 
zmniejszenie armii, porozumienie z Europą, a 
ńawei współprac,, z innemi stronnictwami. Prze-! 
eiwnie grupa Bucharina, Trockiego i Radka 
staia się przekonać komunistów rosyjskich, 1/ 
na wiosnę Etiropa przygotowuje nowy atak na 
Rosyę, wobec czego należy całą uwagę zwró-, 
c.ć na orgaiizacyę czerj- one] armii, zerwać t  
polityką us;ępstw czynionych. burżuazyi I 
wzmocnić propagandę wśród robotników aie.; 
mieckich i wśród narodów wschodu. Grupa tr 
żąda, aby jeszcze przed konferencyą genueńską- 
armia sowiecka zademonstrowała swoją, siłę.’ 
Z inicjatywy tej grupy maję się odbyć na 
wiosnę wiefkie manewry wojsk na Białej Rusi.-’ 
W  związku z tem kawalerya Budiennesro jest 
już skoncentrowana w okręgu Homel-Rzeczy. 
t-a-Owrucz-Sarny. Były korpus Gaja stoi w cko-; 
licach Witebska., piechota zacznie się wkrótce 
koncentrować. Całkowita koncentracya ma być 
dokonana do 20 marca. Z raeyi manewrów w,, 
danych okręgach będzie zarządzona częściowa: 
mobilizacya. Na manewry mają być zaproszeni 
przedstawiciele wojsk obcych (?).

Szweeko-sowiecka umowa handlowi.
Moskwa. P. A. T. W  Sztokholmie ros*a}a 

podpisana szwecko-sowiecka umowa handlowa.
Jest to pierwszy ofieyalny akt w  stosunku 
Szwecyi do sowietów. Umowa uznaj" przedsta­
wiciela sowietów w  Sztokholmie, jako repre­
zentanta Rosya, który ma odtąd korzystać z i» -  
kicL samych praw, jak posłowie innych mo­
carstw.

Niemcy i  odb y w a  Rssyi.
Eflwwe P. A. T. Na posiedzeniu komisy! 

parlamentu w  dniu 7 marca Ratbenau zabrał 
pODowmie glos po dyskusyi, która nastąpiła po 
jego pierwszem przemówieniu. Minister wypo-.' 
wiedział się w sprawie udziain Niemiec w od-4 
budowie Rosyi. Niemcy, zdarłem Rathenaa’a, 
nie będą się uchylały od udziału w konsorcyacn 
dla odbudowy Rosyi, wdnne jednak uwzględnić! 
psychologię Rcsyi, która sprzeciwia się utwo­
rzeniu syndykatu międzynarodowi ^o, ograni-' 
czającego jej zdaniom siiwereimosć państw* 
rosYiskiesroi.
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Z  dnia politycznego.
Kto domagał się rozbrojenia Puiski?

Jak wiadomo, na konferencyi w Waszyng­
tonie podniesiono żądanie rozbrojenia Polski. 
Wystąpił z niem przedstawiciel Włoch, Schao- 
*er, obecnie min. spraw vagranicznych w gabi­
necie Facty. To  wrogie Polsce stanowisko 
Schanzcra znalazło obecnie chAraktarystycz-u© 
oświetlenie. Okazuje się, żt. S c L a n z e r j e s t. 
ż y d e m  i p.o.c.h.o.<Lzi z G a l i c y L  Jego 
ojciec był jes tcze Lwowianinem, t. j. Iwow- 
4  im żydem... Obecnie p Sekanzer wywdzięcza 
się swej dawnej ojczyźnie prawdziwie po ży­
dowsko. Zr*sztą w  żąlanhi twem dał tylko 
wyraz i ragnieni-om swych współwyzna rców.

Przyjemniej test się utopić, niż byJ posiein.
Z  Lendynu donoszą, 4.> komitet wyborczy 

partyi robotniczej na okręg Edynburga zrobił 
znanemu komedyopisarzowi Shaw‘owi prop> 
zycyę kandydowania przy najbliższych wybo­
rach do parlamentu i otrzyma! o<leń ;aką od­
powiedź:

„Po co tnrrn się kłócić z poczciwymi oby­
watelami Edynburga jedm ie dlatego, aby módz 
w  Westminsterze 'parlamencie-) czas tracić i to 
za takie pieniądze, z których nie mógłbym się 
utrzymać, podczas gdy teraz znajduję się w sy- 
tuacyi daleko przyjemniejszej. Gdj by part ~a 
robotnicza, lub jakakolwi ek inna, zap wniła mi 
wybór be* walki, oraz mimowolny dochód 4.000 
fantów ezterl. rocznie, ’.o mnie wziąłbym pod 
roz—agę propozycyę ograniczenia mej publicz­
ności na małe kółko szachrujących dżentelme- 
■ów, którzy męczą w Westminsterze swój 
mózg osłabiony, celem znalezienia dróg i spo­
sobów ćLo zrujnowania Europy i równoczesne­
go wtrącenia w przepaść własnej ojczyzny. Ale 
i wt nły moja odpowiedź brzmiałaby, prawdo­
podobnie, tak: O wiele łatwiej i przyjemniej 
jest się utopić, niż dać wybrać na posła do 
parlamentu'.

Echa sprawy wileńskiej.
Wiec Chrześcijańskiej DemokracyL 

Prasa lewicowa, krisząc kopie w  obronią 
"dyktatury Belwederu, usiłuje wmówić w swy-.-h 
naiwnych czytelników, że „cały naród" stoi im' 
jej stronie a tylko „garstka endeków war­
choli". Wogóle, kto nie chce „be-, zastrze­
żeń" służyć zachciankom lewicowo-bel wed ,s r- 
gkim, ten jest „endekiem", Przemilcza się tu 
naturalnie fakt, że większość Sejmu i więk- 
bzość narodu ostro potępia belwodereką poli­
tykę, choć nie należy bynajmniej do obozu 
nai. dem, W  sp-awie wileńskiej występuje ró­
wnież stanowczo przeciw terrorowi p. Poni­
kowskiego Chrześcijańska Demokracya. Wyra­
zem jej stanowiska był w Waazawie wiec Stew 
Robotników Chrześcijańskich, na któ”yui 
wśród ogólnego euttizyazmu przyjęto następu­
jąco uchwałj:

1) Witając najserdeczniej pm<Lta.wicieH n*- 
Swych a Ziemi Wileński-j, wyrażamy ha wyra­
zy hołdu i a d  za ich n i e z ł o m n e  s t a n o -  
w iB k .o , Ją-tące do c a ł k o w i t e g o  tts .p .o - 
ke.n i a z l o m i  W i l e ń s k i e j  s  max.Le- 
r z ą  P o l s k ą .

8) W j rażamy hn —  szlachetnym patryotom 
najgorętsze słowa zachęt? d o  w y t r w a n i a  
yr świętej r-prawie złącz-mia z Polską.

3) Wybieramy delegacyę z pp.: preaasa Czy- 
tLwnJdego. ks. Albrechta 1 p. Marszałkowskie­
go do złożenia ks. arcyb. Hryniewickiemu wy­
razów hołdu i  czci

E c h a .
„Raz wypowiedzianej w oli Iudnośd Ziwoi 

,Wileńskiej gotów jest -m i będę w razie po­
trzeby bronić siłą oręża".

(Z  mowy P i ł s u d s k i e g . o  w  Lidzis w; 11- 
łtopadrie r. 1921)

„ . . .  Widzieliśmy to ’  arokrotnle, ze osiąg­
nięte porozumienie mie b y  gabinetem a dele­
gacją wileńską rozchwiało się po obyc ie  p. 
Ponikowskiego w Belwederze. Go za! do woli 
ludności wileńskiej, to p. Naczelnik Państwa 
pomięta o niej o tyle tylko, że start się, by 
delegacya wileńska zaparła się jasnego i ry- 
raiuTgo je j sformułowania przez Stjrn wileń-

(„& ’ z. Waraz." t  7 marca 192T)

„M&iszałak Piłsudski, jeden z berdro niewie- 
b  nowych Polaków o ci-chaeh istotnego męża 
stena, wydał od początku jedno z haseł naj­
mniej do konfliktu nastręczające mat«ryału: 
f o d e r a e y i  Wiłeiszczyzny anfconomicmej 
r PoIsKą".

(Z artykułu „Voss. Z tg ", wielkiego żydow­
skiego i polakożerczego pisma w Berlinie),

„Petersburg w ogniu”.
(Pnyponttrenie w «._u ą rocznicę Lenartowtaza).

Przyznajmy otwarcie, że w  znacznej części 
do tak zwanych poetów drugorzędnych wielkiej 
romantycznej epoki naszej poezyi, zwykliśmy 
przykładać zbyt jednostronną miarę, oceniając 
ich zazwyczaj z jednej tylko cręści ich utwo­
rów, powszechnie znanych, zapominając ró- 
iwnoeześnie o innych, w  których niemniej znaj­
dują się całe skale wspaniałych natchnień 
i wicszczeń. Tak jest np. z Ujcjsk:m, którego 
oceniamy przeważnie tylko jako autora „Skarg 
Jeremiego" —  tan jest z „iirnikicm mazowie­
ckim" Teofilem Lenartowiczem, którego „mazu- 
iy.,< i piosnki ludowe wbiły się w pamięć ogó­
łu, którego „Bitwa racławicka" znana jest po­
wszechnie. Ogół nie zna innych utworów tego 
poety, jakkolwiek nie brak między nimi pra­
wdziwych pereł poetycznych, bądasteż utwo­

rów, zakrojonych na wyseki dyapazotn Wiesz­
czenia.

Skromny limtk, którym jak sam o robie po­
wiada, „małemi siłami służył jak mógł Ojczy­
źnie i Bogu", poza kreśleniem prześlicznych 
mazowieckich piosenek miewał także chwile 
wyższego natchnienia, przeczuwać możliwość 
klęsk, grożących Rosytf —  a te przeczucia by­
ły  wynikiem gorącej wia.y poety w pomstę 
Bożą nad miastem i państwem carski p-m za ty­
le klęsk i nieszczęść sprowadzonych na Polskę.
' Wyraz tej wiary znajdujemy w poemacie Le­
nartowicza p. t. „ P e t e r s b u r g  w o g n i u " .

Proroczy obraz klęsk, jakie spaść muszą na 
miasto i państwu carskie, godzien stanąć obok 
wybuchowych wieszczeń proroków Ezechiela 
i Izajasza, jest treścią poematu, japś egą

z wielką silą obrazowania.
„Jest jakaś ręka niewidzialna w wietrzę,
Co nie ustawa, dopokąd nie zetrze 
Cokolwiek przeciw prawdzie wznosi czoło"...

Temi słowy zaczyna się poemat. Ręka spra­
wiedliwości, obejmująca świat cały, obejmuje 
i Petersburg, podkłada głownię pod nadn< wską 
stolicę, to „miasto straszliwe, k >.6re Bię wylęgło 
ak żmija z błota,

„Miasto przepychu, zgrozy, zbytków, złota^ 
Naśladując** Scdomę, Ntaiwę,
I  inne, które ] -otarł ograń Boży.
To- miasto więzień, miasto bachanałij,
Gdzie zbitek szalał Babilonu gorzej... 
„Słnehajcief —  woła poeta —  
straszne to miasf o się pali—

Po tym wstępie w. pamiałj. grozą przf jrau- 
jąoy obraz pożaru Petersburga:

Ognista ręka ciągnęła się -w- górze,
I  rozrastały s ę  w czarnej przestrzeni
Straszliwe palce niszczących płomieni.
Potem ta ręka nad głowy motłochu,
Nad pałacami zwolna się ściskała,
I  w tym uścisku m:asta część zgorzał®,
I  zemieniła się w  czarną garść prochu.

Z osrnia tworzą się istne bramy, v  kanały, 
przecinające miasto, spadały konie i wozy ucie­
kających przed ogniem i  ginących w wodzie. 
Na Newie zaczęły płonąć żagle okrętów, pod o-' 
bne do skrzydeł ogromnych ptaków i spopielo­
ne opadały w wodę. Dokoła słychać ryk i huk 
dzwonów, a wśród zamieszania i ogólnej trwo­
gi, widać przelatujące wojsko niewolników. 
Dym żre oczy, od iskier zajmuią się szaty prze­
chodniów. Kon;ec świata, koniec Sodomy, do­
tkniętej gmiewi m Bożym! Duch poety, napu­
szy tdę słonych łez, wił się jak salamandra. 
Przed oczyma jego upadały w  jroeh głotw; 
siwobrodych starców, któray obrazami świę­
tych usflu.rali odwrócić pożogę od erioich do­
mów.

Upadali ,’akny Bóg w  gniei.ie odrauuł ich 
wiarę’1̂

Eoło poomiT'.® Piotra WieTrfego rtanąl prze­
rażony car, me wiedząc dekąd się zwrócić. 
Przy nim stanął po wiekach zbuUz my duch 
Spartaka i przypatrywał się temu zniszczeniu, 
swobodnie oddychając w  płomieniach. W  pierś1 
jego tie  ma litości, i oozn ł  uśmiechu w ygiąda 
mn ś m ie rć . . .

Pociąć ta, jakby wylęgła t  dymiących gru­
zów, patrzy z pod czoła w twarz imperatora. 
Gdy car spogląda dokoła, dnch Spartaka 
„W  ręlcach kajdany trzymał jakby węzły, 
Któro mu u ciało do kośd nwięzły,
Nogę wysunął, jak ów, co się ciska,
Zwarł szczelnie usta, by gadzina niema,
I tylko głownie i dymy ogniska 
Stały na drodze między tymi dwiema, 
Nozdrzami wciągał dym, by powiew wonny, 
Gdy w  dafl ogniem czerwienica woda,
Patrząc na cara, to na posąg konny,
Jadtby urągał un słowem: s w o b o d  af“ .

Potem przesuwają się przed oczyma poety 
cienie męczeników eolskich, podobne do zło­
tych posągów, owiane jakąż rzewną tęsknotą. 
Cienie to nikły powoli w  gniewnem niebie, któ­
re tak trzęsło ulewnym deszczem iskie-. Car, 
przerażony tym widokiem, peczął ocierać krwa­
we łzy...

Widmo powoi’  znikło, «mkło 1 widmo cara 
Został tylko bronzowy posąg Piotra Wielkiego, 
świecący tak w  ogniu, gdyby konny szatan...

W  tern nieszczęściu, obejm iijncem całą sto­
licę, zażądano ratunku od M<ikw>. A le i ta 
stara siedziba Iwanów Groźnych, to serce Ro­
syi, stoi od pewnego czasu w ogniu. Ogień 
objął kraj cały, pożar kosi zboże na poju, 
lasy —  słowem wszystko...

„Miasta ł  wioski płoną jak pochodnie^
Która zapala straszna pomsta nieba,
Ta  zemsta Boża, która ściga zbrodnie. 
Ratować czasu nie ma... ginąć trzeba...
V dymach pożaru grzmi głos: A  ł  a t Ł e m a !" 

»  *  *
W izya Lcnartowcza robi teiną większe wraże­

nie, gdy się ją czyta i rozważa pod wpłi w~m 
wypadków ostatnich lat.

Dr Antoni J. Mikulski.

Z kresów śląskich.
Cieozyn, W maren 1922.

(Pieniądze rządowe na wroga agitacyy. — Lu­
dowcy przeciw wyborom do gminy).

Gdy zeszłego roku w budżecie państwowym 
znalazła się pozycya 6 miliardów na kredyty 
dla kooperatyw wszelkiego rodzaju, wtenczas 
u nas na Śląskn pewni ludzie zaczęli nalegać 
na Komisyę rządową, by wyznaczyła kilka­
dziesiąt milionów na podobne cele. Przedo- 
wszystkiem socyaliści śląscy natężyli wszyst­
kie swe siły w  tym kierunku i powołali na- 
tchmmst do życia hurtownię dla swych spółek 
spożywczych „Lud". By tem łatwiej zapewnić 
sobie kredrty, weszli w porozumienie z koope­
ratywą urzędniczą, a raczej jej nrzedstawicie- 
lem socyalistą Silwestrom i zawiadomili Komi- 
syę rządową, iż urzędnicy pragną zakupywać

artykuły pierwnzej potczeby za pomocą „Lu­
du". Romisya przyznała pewne kredyty urzęd­
nikom, a „Ludowa" przeszło d w a d z i e ś c i a  
m i l i o n ó w .  Urzędnicy założyli przeciw temu 
protest, który i eon ik  był juz spóźnionym o 
tyle, że socyaliści swoje kredrty mieli już w 
kieszeni. Tymczasem dowiedziano się, że hur­
townia „Lud" jest właściwie w rękach niemie­
ckich, bo do dyrekcyi wybrano tylko jedne­
go Polaka. Z łaski p, Machaja, członka Ko- 
misyi rządowej, niemieccy socyaliści rozporzą­
dzają znacznymi fundinszami A  trzeba wie­
dzieć, że niemieccy socyaliści na Sląuku byli 
w czasie plebiscytu parayą najbardziej wrogo 
usposobioną dla Polski.

Jedną z największych bolączek Cląska, to 
zranęt w zarządzie naszych gmin. Na°ze wy­
działy gminne urzędują już nawet od 10 iat, 
% niejeden jest opanowany przez t. zw. śląza- 
kowców, byłych stronników zdrajcy Rozdania 
Kounsya rządowa, chcąc Śląss zabezpieczyć 
przed wrogimi wpływami, postanowili, kożdo- 
niowiskie wydziały zastąpić komisyami admi- 
nistracyjnemL By odeprzeć z góry zarzut, że 
niektóre tylko gminy traktuje się wyjątkowo, 
postanowiła rozwiązywać stopniowe wszystkie 
wiydzialy. Miano rozpocząć od wydziałów dla 
Polski wrogo usposobionych. Tymczasem sta­
rosta, bielski p. Podczaski, ougiś ulegający Ko- 
żd oni owi, a dziś oddany zupełnie ludowcom, 
rozpoczął od rozwiązywania wydziałów w 
gminach zostających pod wpływem shronri- 
etwa k at oli ck o-I u d owega Ciekawa rzecz, że 
oszczędzi też niektóre wydział} niemieckie. 
Ponieważ starostwo bielskie, a w  części oiefzyń- 
skie niedawało gwaraneyi pracy objektywnej, 
wiec Komisya rządowa odstąpiła nd dalszego 
rozwiązywania wydziałów gminnych,, a zabra­
ła się do opracowania projektu ordynacyi wy­
borczej dla gmin, odpowiadającej zmienionym 
stosunkom. Projekt jost już wi Radzie mini­
strów, niewiadomo jednak, • czy zostanie za­
twierdzony, gdyż ludowcy nie chcą dopuścić 
do wyborów. Powodem jest obawa przed ha­
niebną kompromitacyą. Tutaj nr Śląskn mia­
nowicie dawni zwolennicy Kożdonia zapisał! 
się do P. S. L. Zmienili firmę, lecz nie serce. 
Większość ich to zdecydowani wrogowie Pol­
ski. F. S. L. robi im jednak wszędzie reklamę 
jak „nawróconym" Polakom, głosząc, że śląza- 
kcrwców już niema. Zdaje sobie jednak sprawę 
P. S. L., że w  razie wyborów ich ślązakowcy 
w  ewangelickich gminach zdobędą władzę, a 
przez swe rządy wykażą, f i  mimo przynale­
żności do ludowców, są wrogami Polski. Stąd 
agitacya przeciw wyborom. Należałoby sobie 
życzyć, by ludowcy zamiast wichrzyć na Ślą­
sku i w Warszawie. zahraJi s.ę raczej do pracy 
nad uświadomieniem naród owe m swych ewan­
gelie!: :ch ślązakowcow. Lecz dla nich partya 
przedewszystkiem, dooro sprawy polskiej scho­
dzi na drugi plan. Zet,

l x k ! a r k i .
Szopka warszawska.

Niestety, będę na razie opiewać nie tę Szop­
kę wrezajwską, która przyjechała na występy 
do Krakowa, ale tę. oo pozostała w  Warsza­
wie. Żałuję mocno, ale muszę naszym gościom 
zrobić przykrość i stwierdzić, że najlepsze ich 
„kawały" brzmią, jak marsz pogrzebów/ w po­
równaniu z widowiskiem, jakie dają obecnie w 
Warazawi© len lei.,lcow^-monarcŁicziu prote­
ktorowie i inspiratorzy.

Bo czyż nie bajecznym kawałem jest taki 
„ g a b i n e t  w  o j s k c w y", omawiany jak 
zapewnia pewien korespondent warszawski, w 
poważnych (!) kolach, b to ine, prawdziwe jaj­
ko Kolumba! Tyle czasu Polskę szarpią prze­
silenia. spory I kłótnie w Sejmie —  a tym *za- 
s hu lekarstwo jest tak proste. Zmilitaryzować 
rząd, a potem Sejm. Premierem może zmowo, 
zostać jakiś kapitan, a ministrami porucznicy 
i podchorążowie. Marszałka Sejmu można mia­
nować porucznikiem, p m  v,óaców stronnictw 
sierżantami, a posłów —  szeregowcami. Wtedy 
wnzystko pójdzie w Seiraie j?k po maśle. Roz- 
kaa i sprawa załatwiona! Żadnych dyskusyi, 
żadnych przesileń!

Dla ścisłości muszę tu j«dnak dodać, że taka 
idjlla nie byłaby bynajmniej wynalazkiem „p o ­
ważnych kó. warszawskich". Istnieje jut coś 
podobnego w... republice sowietów. I  tam są 
przecież jakieś rady, jacyś delegaci —  ale tak 
samo wszystko odbywa się „wedle rozkazu" —  
jak w wojsku. A  kto ośmieli się wspomnieć 
o demokracyi, o parlamentaryzmie itp. „bur- 
żujskich" przesądach, zapozna się z najczyst­
szą ideą wolności socyalfetycznej —  „  „cze- 
rezwj czajce"... Sądzę, że wraz z militaryzacyą 
gabinetu i Sejmu należałoby i u nas tę insty- 
tucyę wprowadz'6. Nie brak bowiem w na­
szym Sejmie „warchołów^’, co chcą głosować 
tak, jak im każe sumienie, a nie rozkaz z gó­
ry. Dla tych musiałaby powstać specyałna „ce s- 
rtzwyczaika" sejmowa, któraby- urabiała „opi­
nię" opornych. I do tej instytucyi nie braknie 
nam wytrawnych dziaiac.zów z pośród np gło­
śnych członków defenzywy sosnowiec,kiej.

Czy „poważnym kołom"... szopki warszaw­
skiej uda się i ten „kawał" —  n'e chcę w jfc j 
cl.wili przesądzać. W  każdysj - razie niezbyt 
świetni: 'wypadła sceną" p t. „ I n t e r w e n -  
c y a  k o a l i c y i  czyli kłopoty ambasadorów 
koalicyjnych w Warszawie", istotnie rola ich 
była nie do pozazdroszczenia. Od kilku miesię­
cy musieli codziennie czytać w  dziennikach 
polskich o **:b protestąeh przeciw wcieleniu 
Wileńszcżyznr. tj. o te#n, o czem 'm nawet się 
nie śniło. Wzmianki, notatki, telegramy —  
wszystko to waliło się na ich głowy, a oni nic. 
Wileńszczyzua uchwaliła przyłączyć się „bez 
zastrzt?żeń", oni Ukże nic. Przyszedł dzień pod­
pisania alitu —  oni również ani drgnęli. Ale 
dopiero straszne trzy słowa „zgodnie z kon- 
stytucyą", przełamały ich upór...

Jeśli sam* Po’acy tak dopraszają się o inter- 
wencyę —  pociyśleli sobie to. trzeba, coś

zrobić... N ie wypada odmawiać takiej grze­
czności

I  wystąpili i  inteswencyą, ale jaką! Bożo 
się zmiłuj. „W vwoła -Je wrażeń-9” . Jakby żart. 
Wiele tc rzeCzyt wywołało -ł© wrażenie, a do* 
brze się kończyło. Ot np. Czesi wywołali „złe 
ruażeme" napadem zbójeckim, ale mają Śląsk 
cieszyński..

Stanów azo, ambasadorowit koalicyjni sfusze- 
rc-wali... zamówieni©. W  każdym jednak razie 
jest. to doskonały kawa! „szopld warszaw­
skiej". Chm.

S t a r o s t w a  e r o d z U ż ,
(Umiana nazw Dyrekcyi Poiicyl, czy też reforma 

administracyi miejskiej).
W ostatnim czasie Województwo krakowskie 

zwróciło bię do Prezydyum miasta z prośbą, 
by Prezydyum wypo, iedziało swoja opiną cc 
do przemiany Dyr. pohcyi na sta-tetwo gro­
dzili©. Prezydyun, miasta odpowiadając obszer­
nym memoryalem zaznaczyło, że kweetya na­
zwy wspomnianej instytucyi jest rzeczą drago 
rzędną i dla ogółu mieszkańców Krakowa obo­
jętną. Bo nie o formę chodzi i nazwę, ale o 
treść, żywotność i ustrój wewmęt-zny danej 
władzy. Tymczasem Dyrekcya policy; w  Kra­
kowie no częściowem wcieleniu jej do Komen­
dy Policyi Państwowej, stała się . właściwie 
instytucyą b e z  ż a d n e j  i s t o t n e j  t r e ś c i  
w e w n ę t r z n e j ,  zważywszy, że Komendzie 
policyi zostały poruczone agendy wykonawcze 
służby bezpieczeństwa i porządku puolicznego.

Prezydyum miasta krytykując dualistyczny 
system organizacyi policyi, który tak bardzo 
niekorzystnie zaznaczył się w dotychczasowej 
dz’ałaluości służby bezpieczeństwa, w  naszom 
mieście^ oświadcza się w pierwszym rzędzie za 
u s t a l e n i e m  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  t e j  
t. zw. ,J ) y r e k c y i  P o l i c y i "  c z y  „ S t a ­
r o s t w a  g r o d z k i e g o “ . Wkońcu Prezy­
dyum miasta zauważa, że najwłaściwszą rzeczą 
byłoby skoncentrowanie służby bezpieczeń­
stwa w  ręku jednej i odpowiedzialny '.madzy 
tj. Dyrekcyi policyi

Odnośni© do wniosku, jaki Województwo 
krakoiwski© przeducyro rządowi w  sprawie 
utwor-ania w  Kraków4© rtarostwa grodzkiegc, 
Prezydyum miasla e n e r g i c z n i e  p r z e ­
c i w  t e m u  pro t e s t u j e .  Z szeregu argu­
mentów, jaki© Prezydyum na-poparcie swego 
protestu przytacza, szczególnie silnie podKre- 
ślc-na jest ta okoliczność, żo zarTijdzenU. miasta 
jako czynnika metyłko samorządowego, ale i 
obywatelskiego mającego najlepiej stosunki lo­
kalne, będa zawsze uwzględniały zb wszech miar 
rozbierane potrzeby mi «zkańców i z pewno­
ścią spotkają się z lencŁeon przyjęciem przez 
społoozeństwo, niż zarządzenia starostwa grodz­
kiego. Dalszym względom, jakiby przemawia* 
za utrzymaniem dotyćhczasowjj administracyi 
miejskiej, to e s z o t ę d n o ś ć  f u n d u s z ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  bez potrzeby tworaemiŁ 
nowych urzędów

Dlatego Prezydyum miasta pczygocowało na 
najbliższą Redę miejską szereg wniosków, a 
których ł.y ii rujemy uzy najwazjn^jwe: 1. Spra­
wi. ewentualnej zmiany zakresu działania gmi­
ny wonna być trek.owa a łączne z orgaoiza 
cyą administracyi państwowej przy równocze- 
snean opracowaniu statutów dla miast Krakowa 
1 Lwowa Rada miasta zastrzega sobie prawo 
opinii przy projekcie zmiany sta lutu dla m 
Krakowa 3. Gmina jako irbtytucrt, Gamom, 
dewa nie może. się zrzec, wiaucegc zalircai 
działania.

K R O N I K A .
JAWORZYNA —  BALZER.

K&Jl gminna Zakopanego na posie­
dzeniu dnia 4-go marca "o. r. uchwa­
liła wydać do prezydyum Rady ministrów w 
Warszawie telegram z prośbą o bezzwłoczne 
mianowanie komisyi jaworzyńskiej z prof. O 
Balzerem na czeta. Rowmoczesnta zostało wy­
słane pismo do prof. Balzera we Lwowie, w 
łitóreir itada gminna Zakopanego, wspomina­
jąc świetną obronę Marskiego Oka, uprasza 
prof. Balzera o wzięcie udziału w joumisyi 
uczonych w  sprawie Jaworzyny.

Podobno jednak, z powodu poważnych fizy­
cznych niedomagali, prof Balzer, odpowiedział 
na propc^Tcya do niego wystosowane, odmo­
wnie.

Kraków, 9 m atm
JUBILEUSZ PRZYBYSZEWSKIEGO W  KRA­

KOWIE. Stanisław Przybyszewski wraz z mał­
żonką, p. Jadwigą Przybyszewską* przybył 
wczoraj (środa) do naszego miasta. Jubilata 
powitali: prezes Związku literatów, Piet.rzycki 
i dyrektor teatru Trzciński. Pp. Przybyszew­
scy byli wieczorem obecni na przedstawian a 
„Dzieci ziemi" Rittnera w teatrze im Słowa­
ckiego. Od dziś kierować będzie Jubilat pró- 
b<imi dramatów „Matka”  i „Tontal", które 
w sonotę i poniedziałek, z oKazyi jubileuszu au­
tora, wystawia scena krakowsua. Na niedzielny 
odczyt Jubilata w Starym Teatazt już nicrral 
prawie wszystkie bilety rozsprzedała księgar­
nia Krzyżanowskiego.

Z POI SKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 
Posiedzenie Wyaziaiu fTologicznego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 13 b, m. o godz. 0 
wieczorem. Na porządku dziennym wygłoszą 
odczyty* czł. J. Kallenbach na temat: „Pa­
miętnik Franciszka Mickiewicza"; czL St. Win- 
daldewicz na temat: „Tsatr kollegium Jezui­
tów w dawnej Poisce".

POSIEDZENIA KOMISYI BUDŻETOWEJ 
RAD Y M. KRAKO W A odbywają się w Magi­
stracie krakowskim od poniedziałku 6 b. m. 
Na dotychczasowych konfarencyach uchwalo­
no: dział I (zarząd główny), dział l i  (zarząd 
majątku miejskiego), dział III (opodatkowani- /, 
usiał IV. (zarząd długu miejskiego), dział Y

(bezpieczeństwo publiczne), dział Y I  (budową 
i roboty publiczno), dział \H  (upiększanie mian, 
sta) i dział IX  (zdrowotność m:asta). Konfernif, 
cyom przewodniczy wiceprez. m. Sare, referują 
dyr. Izby obrachunkowej p. Krzyżanowski.

PRASA PAR YSK A  O BOY’ U. W  związkd 
z niefortunną wyprawą Boy’a do Paryża wy­
suwano m-ędzy innemi sprawę braku odpowie­
dniej reklamy w prasie paryskiej. W  rzeczy­
wistości zarzut ten jest niesłuszny, gdyż w  sty­
czniu b. r pojawił się w pismach paryski ńi 
szereg artykułów i rotatek, omawia;ących li­
teracką działalność Boy’a- I tak np. a „Lao- 
.erne" (17/T) i w  „Tempe" pisał o bov’u, jakol 
tłumaczu 70-tomowoj antolog li francuskiej, p. 
St. Aubac. W  „Tnt-ransigeant" (lfi/I) zamieścił 
p A. Potocki dłuższy artykuł p. t. „Bov, mołie- 
rste poi nań’ . „Comedia”  (17/1), pisząc o „M<v 
'i-irz** w Polsce” , bardzo zaszczytnie w j raza się
0 zasłudze Boy‘a; wreszcie w „Mercure de Fran­
ce”  (-15/1) p. Z. L. ZalesKi dal krótką sylwetkę 
Boya, jako namiętnego miłośnika literatury] 
francuskiej.

AKADEMIA HANDLOWA KU CZCI MOLIB-
R Staraniem Akademii handlowej w Kra-k<>- 
wie odbędzie się w poniedziałek 13 b. m o g. 
6 wieczorem w teatrze im. J. Słowackiego 
uroczyst )ść ku czci Moliera. Na progi iir uro­
czystość doża się: Chór i orkiestra Akademii 
handlowej, pra-siwwy prof. Pszona (po francu­
sku), oraz uproszonego Dra Tadeusza Żelen-- 
skiego Boy’a), poczem będzie odegrany „Mi­
zantrop”  Moliera przez artystów teatru im. Sło- 
wacu iego.

„JAK IE  KORZYŚCI DAJE CZŁONKOM 
ROZWÓJ” . Odczyt pod tym tytułom wygłosf 
w Akad. Oddziale ""ow. „Rozwój" p. Weis, 
człon ci. Rady nadzorczej Tow. (a nie, jak 
nrzw oomyłkę podano, Dr Kolarz) w sobotę 
11 b. m. o godz. 6 wieczorem przy ul. Pijarsktaj 
1. Wstęp wolny dia wszystkich członków „Rofr 
woju” . Goście mi-'e widziani.

W IEC OGĆLNO AKADEMICKI w  sprawia 
Komitetu optaki nad młodzieżą akademicką od- 
bęazi© się dzisiaj, 9 b. m., c godz. 12 w połu-_ 
dr-A w sali Kopernika Uniw. Jagieł],

POD UWAGĘ W ŁADZ SANxT a K N YC R  
Lokatorowie kamienacy pod L 4 przy ul. Zwie* 
gzynieckiej żalą się, że od kilku miesięcy w do­
mu tym nie czyszczono schodów, na podwórzu 
stoją całe góry śmieci 1 wszelkiego rodzaju 
nieczystość., tak, że zachodzi uzasadni c-na oba­
wa, iż panujące w tym do-me niepor/ądk mo­
gą wywołać epidemie chorób. W  dodatku w! 
Kamienicy biak wody od 6-ciu tygodni. Może- 
by wiad.ze sanitarne wgiądnęiy w te stosunk!
1 zarządziły, co należy.

WESOŁA h is t o r y a  „ s za lo n e g o ** z im m e r .
MANA. l  rzcd kilku deirmi — jak już donosili­
śmy — włamano się do mi szkapia p. Janinr 
Senwabetithan przy nl. Topolowej f,2 l skradziono 
biżute-yę, caio-;robę, cu-az bieliznę, łącznej war­
tości okołn 900.000 Mk. V. ywiadowcy policyi 
ouwii-rd/Ji .w toku doch..d?eń że kradzieży tej 
dopuścili się niejaki Marvar Zrumernian, lat 2S, 
i Edmund Baaz veł Bączkowski, lat 28. bimme* 
mac, dowiedziawszy wę. że polieya, jest na jego, 
tropu po itaao-i-y udawa* umysłowo chorego i na* 
pissł Hsł do »wej Kochanki w k eryn doniósł, te 
będzie „świrkował", co w gwarze złjdzicjsi :u] 

znacz- ndawać '  aryatę, że pójdzie do ezpiiak. 
i  ęroail by © nim pamiętała, przyrzekając w za* 
mian. te ożeń. się z nią po wyjńeir ze szpitala. 
W dniu 4 b. m. Zimmerman przyszedł do cukierai 
Legionów przy ui. Szewskiej, cdz.ie wszczął awao- 
turę, rsHcająe stołkami, symulując utak szału* 
Lekarzowi dyżurnemu Pogotowia ratunkowego 
z trudem udaio się ubezw.adnić „szatańce" i prze, 
wieźć go do szpitala św. Łazarza. Nazajutrz po* 
lic™ rreżzto-wałr wszystki ;h wspólników tej ara*, 
dzieży.

NIEUDAŁA KRADZIEŻ W  sk.-pie towarów!
hławatn*-ch Pr pi Rappaport przy ul. Bożego Cian 
ła przytrzyma no z- czc-raj Nutę Gufta w chwili, 
gdy ten, skradłszy 80 metrór płótna b ałego, war* 
toścl 22.0OP Mu. usiłował zriedz Poszkodowaną 
kupenwr zdołała od Lufta odebrać skradzioną 
nłótno, poczcm złodzieja oddała w ręce poUcyL

STAN ATMOSFERY: Nad całą Polską rozciągał,
się obszerny, niż baromctryczny, którego środek; 
leiał nad morzem Półnoenem.

Wysokie ciśnienie obejmov-ało południową ecęść, 
Włocn, ttitozponi' i morze Śródziemne.

W Polsce, pod wpływem zmiany ciśnienia o ró*: 
inym znaku, panowała pegeda ' zmienna, onfita' 
deszcze naprzemian z ozęśnu.wem wypogodzeniem
1 blaskiem słońca. , 

Temperatura *arówno rankiem, jak ! po poła*.
dniu była dość jednostajna i małozmienna w eas 
tyrr k’ iju

Kraków 8h wiecz.: Ciśnieri" 754.9, temperatura' 
-f-6.9, maximum -t-10.8, minimum opad
02 mm.; stan nmby: pochmutno.

P r o g n o z a  r._Ł cz-wart.e.k: Po krótkotrwau’
łero polepszeniu się etanu pogody, znowu pochmur . 
no i  dbszcz z wiatrami połuunniwo-zacuodnruj.

Z Polski i ze łw!afk
PROF. BAUDOmN DE COURTEtfAY 0PI3- 

KUNEM UKRAIŃCÓW. Przed kilku dniami 
władze zamknęły założoną w Waiszawie orz.Ji 
pothirowców „Ukraińską Trybunę*’ za propar 
gaodę oderwania Chełmszczyzny i Wołvnia od 
Polski. Władzo temu antypaństwowemu pisuu 
opieczętowały lokal..

Tymczasem znalazł się ootońca p. Baudouta 
de Courtenay, który, niewiadomo jakimi woły* 
wr?.nń, zdołał znieść opioczętowa,nie, a teraz —< 
jak donosi „Gazeta Warszawska”  —  zapewnia* 
iż zaoła wyrobić także cofnięcie zakazu wyda 
wattii. tego anty)>o'skiego dzietmika. Niezrozu- 
m.afa jest pobłażliwość władz wobec takich 
osohnikow i takiej propagandy humanitary­
zmu, który zwraca się przeciwko naszemu; 
państwv!

TEa I R Y  POZNAŃSKIE I  POMORSKIE.
Teatr Wiel’d  daje operę Delibesa „Takinę”  
i Verd:ego , Trubadura". Próba wystawienia 
Wagnera (..Latający Uołendar” ) zunehue się 
nie nowiodia. Przedstawienia dramatyczna 
w Teatrze W. zapełniają w dalszym ciągu) 
„Dziady" i „Lilia Wenecki”  obok Komedyowo* 
farsowego „Przejściowego małżeństwa”  (Croie* 
seta i Grossaca) i „Miłość czuwa". Tear.r Naro­
dowy dal we wtorek p r e m ie r ę  sztuki K. Czer­
skiego: „Panienka z okienka” , osnutej na tłe( 
patrycyusz&wsKiego Gdańska.

Teatr Narodowy w Toruniu wystawia obe­
cnie: „Pana Posła" Fijałkowskiego, oraz „Ca-
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^ewicza”  Zapolskiej. Teafcr Pomorski w  Gm- 
dziądzu dal ostatnio „Popychadło" Szukiewi- 
cza," zapowiadając w najbliższym czasie wysta­
wienia „Salki” , „Krakowiaków i Górali", 
pra* „Obrony Częstochowy” .

REDUKCYA MISYI WOJSKOWEJ FR AN­
CUSKIEJ W POLSCE do liczby 100 oficerów 
ma być przeprowadzona jeszcze w ciągu bieżą­
cego roku. W  ostatnich dniach opuścił Polskę 
major Jean Ronaud, wybitny literat, który dał 
się poznać szerszej publiczności swojemi inte­
resującymi konferaucyami w różnych miastach 
Polski.

WYKRYCIE MORDERCÓW PO DWÓCH 
LATACH. W  laoie 1919 r. dokonano wo wb- 
jfHaznaziowicach pod Niepołomicami zbrodni mor­
derstwa na wiejskiej kobiecie, Wiktoryi Siko- 
cza, Bezącej lat 30. Toczące się wówczas śledz­
two zostało ostatecznie bez rezultatu. Obecnie, 
po przeszło dwóch latach, wyszły na jaw nowo 
szczegóły w tej sprawie, w następstwie których 
aresztowano dwóch domniemanych sprawców 
tej zbrodni. Śledztwo w toku.

NOWE BISKUPSTWO NA CZESKIM ŚLĄ 
SKU. „Nar od ni Pobtika" donosi, że miarodajne 
koła czeskie poczyniły już odpowiednie kroki, 
celam utworzenia nowego biskupstwa rzymsko­
katolickiego dla Śląska i terytoryum Hulczyna. 
Siedzibą biskupstwa, które weszłoby w skład 
a-rchldyeeczyi ołomuńskiej, 'ma zostaó Moraw­
ska Ostrawa.

GŁÓD NA UKRAINIE. Z Moskwy donoszą, 
że liczba głodującej na Ukrainie ludności usta­
wicznie wzrasta. W okręgu zaporoskim na 
1,530.000 głoduje 891 000. W  niemniejszym 
stopniu dotknięte są klęską głodową okręgi mi- 
kołajewski i doński. Według dotychczasowych 
obliezeń, nawet przy najbardziej sprzyjających 
warunkach, 2 i  pół miliona dziesięcin ziemi 
uprawnej w guberniach głodujących nie da się 
zasiać zbożami jaremi, wobec braku zboża 
siewnego i siły pociągowej.

STOSUNKI W  PALESTYNIE . „The Manche­
ster Guardian" podaje wiadomości, rzucająca 
charakterystyczne światło na stosunki, panują­
ca w Palestynie. Wskutek znacznej imigracyi 
Żydów z Po'ski, Roeyi i Europy środkowej, na­
stąpiło liczebne wzmożenie się żywiołu żydow­
skiego. Na porządku jednak dziennym są ostre 
zatargi między żydami ortodoksami a syonistamu, 
kończące się czasem nawet zbrojnymi napada­
mi na synagogi. Syoniśei szmughtją coraz wię­
cej przesjdek broni. Według komunikatu delt* 
ptcyi arabskiej w Londynie, kolonia palestyń­
ska liczy obecnie 25 t y s i ę c y  z w o l e n n i -  
k ó w  b o 15-ie.w  i z mu .  Arabi domagają się 
ad rządu angieskiego energicznych przeeiw- 
działań, w przeciwnym razie grożąc rozruchami 
aa wzór Indvj i Egiptu.

STR AJK  '  D ZIENNIKARZY W  N. JORKU 
wybuchł dnia 1 b. m.. a podłożem jego był za- 
tetrg między nimi a wydawcami dzienników 
w sprawie pensyi. Wydawcy nie chcieli zgo- 
dzić się na żądania współpracowników i oświad­
czyli im, że będą wydawali pisma przy pomocy 
sił przygodnych. I  rzeczywiście, nazajutrz wy­
szły w N. Jorku dwa pisma: „N. York Herald”  
i  „World” . Reszta wydawnictw przyszła d<j 
przekonania, źe ten sposób redagowania pism 
może ich narazić na wielkie 6traty i zgodziła 

na żądania podwyżki pensyi współpraco­
wników. SL.trti.icm tego, dzienniki wyszły już 
normalnie w dniu 2 marca, wieczorem.

CYKLON NA WSCHODNIM WYBLZEŻtT 
AFRYKI. W cdi o doniesień z Paryża, r.ad rze  
k ą  Loccnzo Marąuez (na wschodnim w y b rze żu  

Afryki) sza:ał cyklon. Zginęło 85 ludzi, w  tom 
kilku Europejczyków.

Z a w M m iR i ia  I t o n in i t i ty .

WIELKI RAUT SYNDYKATU DZIENNIKA­
RZY KRAKOWSKICH, który odbędzie się w nie­
dzielę 19 b. m. o godz. 11 w nocy w salach Sta­
rt go Teatru, obudził wielkie zainteresowanie w 
na~nzc-m mieście. Występ pierwszorzędnych sił ar 
tys tycznych teatrów krakowskich zapewni rau­

towi wielkie powodzenie. Szczegóły programu po­
damy w najbliższych dniach.

WIECZÓR PIEŚNI, obejmujący około dwudzie­
stu pieśni polskich i obcych, wj’brauvch z dw:i- 
wiakowego dorobkn muzycznego od Pergołesego 
i Jomellogo, odbędzie się w niedzielę 12 b. m.

MŁODZIEŻ SZKOLNA NA REPATRIANTÓW 
Dziatwa szkilna krakowskich szkół powszechnych 
złozyłn na repatryantów kwotę 25.*.549 Mk, które 
ulokowano w Miejskim Zakładzie kredytowym 
w Krakowie.

POSZUKUJE SIĘ P. PAPROCKIEGO. Znajdu- 
cy się w szpitalu wojskowym w Toruniu (ul. 

_oS2ari »■*)■ b. wojskowy z armii rosyjskiej, p. 
P a p r o c k i ,  poszukuje swego, od 16-tu lat nw 
widzianego ojca, ogrodnika, zamieszkałego osta 
tnio (1918 r. w Zarzeczu (Nisko) ł prosi o znie­
sienie się listowne, dla zakomunikowana ważnych 
spraw.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2036-tą 

Dom handlowy w Rohatynie Ska; 20!!8-mą ucznio­
wie gimnaz. IV im. II. Sienkiewicza w dniu imie­
nin dvr. Romana Zawilińskiogo; 2039-tą Tow. 
Akc. dla przemysłu spirytusowego i chemicznego 
wfmt 2040-tą Magistrat m. Krasnego Stawu, wo-

f'ewód/,two lubelskie; 2041-szą państw, gimnaz., 
)rohobycz;2040-tą korpus kadetów w Modlinie —■ 

wpłacająo po &0.000 Mk. za cegiełkę.

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.
Na cele Komitetu opieki nad młodzieżą akademi­
cką złożono w dalszym ciągu: Min ster Downaro- 
wicz 50.000 Mk.; z Krakowa: H. Seidenfrau
60.0'IC Mk.. ks. Sławiński 20.000 Mk., Bank prze­
mysłowy 10.000 Mk., T. Epstein 10.000 Mk.. Wik­
tor Wawreczka 5000 Mk., izraelicka gmina wyzna­
niowa 100.000 Mk., Spółka iajeznrska „Ovnm“ 
100.000 Mk., Redakcya „Przeglądu Powsz.“ 25.000 
Mk., ,,.fajo“ , Związek Spółek hodowlanych drobiu. 
100.(100 Mk., Stefan Kazimierski J000 Mk.. M. Pie­
karska 3000 Mk., N. N- 2000 Mk., Polski Glob 
8pófka akryjna zaliczkowo 10.000 Mk., Z Tarnowa- 
Int. Szczęsny Zaremba 50U0 Mk. Razem 491.000 
marek. Nadto Związek kobiet polskich w Droho­
byczu nadesłał 24 sztuk bielizny.

Z teatrów krakowskich. 
n,? . TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

zisiaj i jutro „Mizantrop" w świetnom wykona- 
n i'L Z Now>rzewską, Kaeicką. Klońską,, Bra- 
i ' " ‘łukowskim, Krasnowieckim, Szymańskim 
4 “f*n. Jutrzejsze powtórzenie „Mizantropa" za-

T E L E G R A M Y .
Konferencye w Genui 10. kwietnia,

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Dzienniki stwier­
dzając, żo konfereneya w Genui odbędzia się 
istotnie w dniu 10 kwietnia donoszą, że za­
proszenia na tę komfur >ncyę będą niezwłocznie 
wysłane do wszystkich państw europejskich, 
a więo także do Niemiec ł Rosy i. Również Ja­
ponia i  Stany Zjednoczone otrzymają także la- 
proezenie.

„Iiberte" pisze, że po pierwszym posiedze­
niu w dniu 10 kwietnia kenfereneya genueń­
ska będzie odroczona do wtorku po świętach 
Wielkiej Nocy.

Paryż. P. Aj T . „Petit Parkam" donosi, że 
rząd włoski zwrócił snę z zapytaniem do wszyst­
kich zainteresowanych państw, czy zgodzą się 
na zwołanie konferencyi genueńskiej w dniu 
10 kwietnia. Pozatem rząd włoski zażądał, aby 
konfereneya rzeczoznawców państw sprzymie­
rzonych została odłożona z 13 do 20 marca.

stanu, usposobionymi życzliwie dla naszego J chem zaburzeń w  Rjece posiadał informacye 
kraju, którzy okazali nam głębokie zrozumie-jo tem, że w Rjece przygotowują się nadzwy- 
nie tak dla naszych spraw wspólnych, jak i dlaą czajue zajścia i  zakomunikował swoje spostrze- 
spTaw międzynarodowych. W  Bukareszcie zo-lżenia rządowi francuskiemu, angielskiemu i 
stały rzucone podstawy porozumienia politycz- j  włoskiemu. Rząd włoski polecił swemu repre- 
nego czterech państw ententy, reprezentującej zentamtowi w Belgradzie, aby zakomunikował

Zespół Ju josławii, Rununii, Czesłiosłsw. 
i Polski.

Warszawa. P. A. T. Poselstwo królestwa Ser­
bii, Chorwacji i  Słowenii nadsyła nam nastę­
pujący komunikat:

Minister spraw zagrań. Ninczić, po powrocie 
swym z Bukaresztu, gdzie towarzyszył królowi 
Aleksandrowi podczas jego ostatniej wizyty, 
złożonej rumuńskiej rodzinie królewskiej, w in- 
terwiewie, udzielonym koręspondeutowi dzien­
nika „Vreme” , oświadczył między innemi, co 
następuje:

We wszystkich kwestyach, omawianych 
z prez. mirjistrów Rumunii, Bratianu, i mini­
strem spraw zagrań., Douca, doszliśmy do zu­
pełnego porozumienia. Prócz narad w zakresie 
wspólnych interesów tych dwóch państw mie­
liśmy możność konferowania % innymi mężami

kupiła w całości N. U. Z. A. Próby z przygotowy­
wanej na sobotę ,.Matki" Przybyszewskiego do­
biegają końca pod kierunkiem reż. p. Jednow- 
skiego.

OPERA I OPERETKA. Dziś, we czwartek 9 
b. m„ „Królowa cyrku", ciesząca się trwałem po­
wodzeniem, dzięki nader wesołej treści i doskona­
łej grze artystów. Jutro (w piątek) arcywesohi 
operetka „Baron Kimmel", w której wystąpi po 
raz pierwszy p. Mieczysław Winkler-Romanowski, 
artysta scen warszawskich, w roli apasza Sko­
wronka. W sobotę wchodzi na af.sz jedna z naj­
bardziej łubianych operetek R. Benacky‘ego- 
„Amor w śniegu".

(•Mrtuar teatru «!«). iau S. Stowactriego.
Czwartek 9 b. m.: „Mizantrop" Moliera.
Piątek 10 b. m.: „Mizantrop" Moliera.
Sobota 11 b. ra.: „Matka", dramat w 4 aktach

Przybyszewskiego.
Niedziela 12 b. m.: Po poł. „Dzieje Saionn" Wro­

czyńskiego, wiocz. płatka" Przybyszewskiego.

Miejski teatr: Opera i Operetka.
Czwartek 9 b. m.: „Królowa cyrku".
Piątek 10 b. m.: .„Baron Kimmel"
Sobota 11 h. m.: „Amor w śniegu". (Premierab

Teatr Maryouetek.
(Płac Matejki 5).

Dzisiaj ł Jutro, t  j. 9 i 10 b. m„ „Hokus Po­
kus", sztuka w trzech odsłonach J. J, Stańczyka. 
Początek przedstawień o godz. 4.80 i 6.30.

razem około 70 milionów. Nasz zespół z Rumu­
nią, Czec,hosłowacyą ł Polską stanowi w Euro­
pie czynnik, z którym należy s'ę liczyć. W  da­
nym wypadku chodzi o to, ż e  mała eotonta 
przekształcała Bię w porozumienie czterech 
państw. Pierwszym krokiem wspólnej akeyi 
tych czterech państw jest konfereneya rzeczo­
znawców ekonomicznych i finansowych, wy­
znaczona na 5 marca w Belgradzie. Konfeiren- 
cya przygotuje wspólne postępowanie w kwe­
styach ekonomicznych i finansowych, które bę­
dą wysunięte na konferencyi genueńskiej. Ra­
dzi jesteśmy, ia  Belgrad został wybrany jako 
m iej»C9 pierwszej konferencyi o charakterze 
solidarności międzynarodowej z mocarstwami, 
z któremi wiążą nas liczne interesy, oraz analo­
giczna sytuacji.

M iła  satelita w miejsce Austro-Węgier.
Paryż. P. A. T. (Ag. Havasa). „Petit Eari- 

sien” omawia obszernie spotkanie Ninc-ica z 
Beneszem w Bukareszcie. Dziennik wyraża ży­
czenie, aby tego rodzaju narady pomiędzy pań­
stwami naddunajskiemi odbywały się częściej 
i przewiduje, że w najbliższym czasie Polska 
nawiąże jeszcze ściślejsze stosunki ze stolicami 
Rumunii, Jugosławii i Czeehosłowacył (?). Zor­
ganizowanie w ten sposób stronnictw „małej 
eutenty" pozwoli jej na odegranie roli prawie 
tak doniosłej, jak ta, którą odgrywała monar­
chia austryacko-węgierska w koncercie mo­
carstw.

(Ulin. Ninczić 8 zaburzeniach w Rjece.
Praga, P. A. T. Czeskie Biuro prasowe donos) 

z Belgradu: Na posiedzeniu parlamentu odpo­
wiadał min’ster spraw zagr. Ninció na interpe­
lację posłów demokratycznych o przyczynie 
ostatnich wydarzeń w Rjece. Minister oświad­
czył, że rząd jugosłowiański już przed wybu-

szonia rozpaczliwego położenia małeryałnego 
tutejszych emerytów tfdir.amyćh. Przemawial i 
kilku mówców, jak pp. Daniec, Bochenek, 
prof. Młynek, J. Okoński, ks. Sełwa. Jurek 
i inni, przedstawiając ni-dolę emerytów, mó­
wiąc o jej przyczynach; prawie wszystltie mo­
wy były jednym nieprzerwanym wyrzutem md 
adresem Rady Robotniczej P. P. S. i socyałi- 
styeznyeh posłów tutejszego powiatu, t. j. Bo­
browskiego i Klemensiewicza, którzy zamiast 
dbać o dolę najbardziej upośledzionych warstw 
ludności, kupują dwory i folwarki. Nikt nie 
bronił socyalistów, ani posła Klemensiewicza-; 
któremu wszyscy zebrani u c h w a ł i L i  y.o- 
t.u m n.ł e u f n o ś.c.i, potępili jego działalność 
i zażądali na.tychmiasl owego z ł o ż e n i a  
m. a. ndatu p o s e l s k i e g o .

Dalsze rezolucyo potępiają przymtis aależe­
nia prowizyonistów salinarnych do Rasy cho­
rych; p. Horowitzowi, prezesowi Kasy chorych, 
wyrażono naganę za nieodpowiednie postęoc- 
wanie i wezwano go do rezygnacji z godności 
prezesa. Rezolucje w  sprawie matoryalnego 
położenia prowizyonistów będą przesłane ;lu 
Zarządu salin w Wieliczce, tudzież do Głównej 
Dyrekcji górniczej w Warszawie.

rządowi jugosłowiańskiemu, że rząd wkeki 
uczyni wszystko, aby w Rjece przywrócić stan 
rzeczy, odpowiadający włosko-jugosłowiań&kiej 
umowie zawartej w Rappałlo.

Wśród ustawicznych przerywań minister za­
kończył swoje przemówienie oświadczeniem, te 
w Rjece zoetani* przywrócony ład i że zajścia 
ostatnie doprowadzą do nawiązania ściślejsze­
go stosunku między Jugosławią a Włochami.

C h w a ty !  domaga sie niepidiegnscL
Zagrzeb. (A. W.) Blok chorwacki wystąpił 

z wnioskiem, by międzynarodowa konfereneya 
gospodarcza omówiła sprawę Chorwacji i uzna­
ła jqj niepodległość.

BiałogTodzka prasa serbska domaga się 
wobec tego surowych zarządzeń przeciw blo­
kowi.

Szacowania środowe wynosiły: dolar, azner. 
4.410— 4.425 m., dolar kamad. 4.100 m., funt' 
szterl. 19.000 m., frank szwajc, 910 m„ frank 
franc. 390— 400 m., korona duńska 860 ra., liry 
220 m., leje 27 m., marka niem. 17 m. 30 fen* 
korona czeska 69 m., korona niem. austr. 68 
zło+i marka niem. 833 m., złoty rubel 1.800 m* 
(wedle szac. P. R. K. P.).

Przekazy; na Berlin 17 m. 50 fen., na Pragę 
73 m., na Wiedeń 65 i pół fen.

W Y K A Z  G IE Ł D Y  W  K R A K O W IE
z dnia 8 irnrei 1922 r. t «

te

Teatr miejski: Opera i operetka.
Trzydziestopięciolecia Wróblewskiego.

Jubileusze starych aktorów przywodzą nn 
pamięć ich „Szkoły gry". Na wieczorze wczo­
rajszym mieliśmy na to bardzo wymowne przy­
kłady: jub:lat Wróblewski. Zrmajerowa i Le- 
lewiez przeciwstawiali swą sztukę młodemu, 
dzisiejszemu pokoleniu: Guttnerowi, Kadeno- 
wi, Minowiczowi, Szunpównio i Żelskiej. Każ­
dy ruch, gest, słowo czy maska tamtych świad­
czyła o twardej pracy i Eul.ordynac.yi aktora — 
artyści doby współczesnej łtuUywują wybuja­
ły  indywidualizm. I  w tem leży sedno tych 
dwóch odrębnych światów sztuki scenicznej — 
dnia wczorajszego i dzisiejszego.

Wojciech Wróblewski —  aktor sceny war­
szawskiej, krakowskiej, lwowskiej ł wielu ja­
szcze prowincyonalnyeh, tał się przed owszyst- 
kiem poznać w Polsce jako m o n o l o g i s t a  
Zakres ról jogo leżał po większej części w ,-gcn- 
re“  ról charakterystycznych i na tym poziomk- 
ntrzymał się te4 jako humorysta estradowy. 
Na jubileusz owym swym wieczorze dał przeny- 
szne sylwety: górala, cMcpa i żyda. Część hu­
morystyczną, choreograficzną i wokalną wy­
pełnili pp.: Zimajorowa, Lelewicz Guttnar,
Kaden, Śchuppówna, Grdomówna, Zełslca, Mi- 
nowicz, Zbuekł, Skalska^ Solarski i inni. W cza­
sie pierwszej pauzy zgotowano jubilatowi 
owacyę kwiatową wśród nęsistego brawa. T*p 
Berski, Lelewicz i Guttner przemawiali w imie­
niu teatrów swych i związku aktorów, za cc 
ze wzruszeniem dziękował hn czcigodny jubi­
lat —  poCzem odczytano kilkadziesiąt telesTa- 
mówr gratulacyjnych » i  różnych scen i kole­
gów zamiejscowych. Około północy rozeszły 
się tłumy wielbicieli talentu jubilata, rozbawio­
ne humOTem 6zczervm i serdecznym zarówno 
Wróblewskiego, jak "i jego młodszych kolegów.

a. w—skf.

Wiec prowizyonistów w Wieliczca.
W  niedzielę dn. 6 lutego odbyło się w Wie­

liczce w sali magistratu bardzo liczne zgro­
madzenie publiczne prowizyonistów i wdów 
salinarnych Wieliczki i powiatu z inieyatywy 
organizacyi chrześcijańskiej w sprawie oołep-

— — ■segaw — Bg

Komedya egipska.
Lloyd George jest —  o ezem cały świat wie 

dobrze —  niezmiernie giętkim politykiem, po­
siadającym w sobie dużo z molierowskiego 
Tartuffe‘a. Ogłosił np. że Anglia zrzeka się 
protektoratu nad Egiptem i uznaje go za pań­
stwo suwerenne. Odnośna proklamacya gen. 
Allenby źrebiła wielkie ważenie, ale tylko na 
tych, co nie wnikają w jej szczegóły. Obok po­
chwał dla „bozinteresowu ści“  angielskiej zna­
lazły się takie złośliwi, licz uzasadnione kry­
ty ta.

Oto, jak oświetla j<vlen z dzienników frnn- 
cu-kicłi tę proklamacyę:

..Egipt ma być niepodległym, on u pacy a jed­
nak angielska będzie trwała tali długo, dopó­
ki nie zostanie uregulowany szeroflr spraw dru­
gorzędnych. Naród egipski może sobie nadać 
konstytucję, lecz musi or.a być wypracowana 
pod nadzorem Anglii, która już po ogłoszeniu 
proklamacji gem. Al la.oby‘ego zawiesiła nad 
Egiptom stan wyjątkowy i rozbroiła jego lud­
ność. Przejście zaś do nowego stanu rzeczy 
uwarunkowane, jest wprowadzeniem w żyr i o 
t. zw. ustawy gwarancyjnej, opartej na, nastę­
pujących wra,runkach:

„1) Anglia będzie nadal okupowała wojsko­
wo strefę kanału sueskiego t. j. będzie w- dal­
szym ciągu trzymała swe garnizony w Egip­
cie.

„2) Anglia utrzyma nadał okupację Sudanu, 
t. j. może każdej chwili wydać na śmierć gło­
dową Egipcjan, jeśli nV będą jej postuszni.

„3) Anglia bierze na. siebie obronę Egiptu 
przed grożącemi mu niebezpieczeństwami z ze­
wnątrz i wewnątrz, t. j.. że Egipt nie potrze- 
bujfa utrzymywać własn ,j armii.

„4) Anglia bierze na siebie opiekę nad cu­
dzoziemcami w Egipcie zamieszkałymi, t. j bę­
dzie wykonywaj sanna to, co dziś wykonują 
wspólnie wszystkie mocarstwa.

„Czy Egipcjanie dadzą oszukać się tą pro- 
klnmacyą?... Jest to wąfpliwem, W Kairze no­
wiem. podobnie jak to Dyłn w Dublinie, kieru­
jące sfery nacyonaiiaty wnt zdają sobie spra­
wę z tego, że rząd angielski, chcąc wybrnąć 
z trudności, bierze swe chęci za falcta doko­
nane: czyni pewne ustępstwa, eskamotując dla 
nich z góry zgodę interesowanych, zanim ooa 
rzeczywiści nastąpiła".

0
Berlin. (A  W.) Minister spraw zagranicanych 

Rzeszy, dr. Rathenau, wygło6ił na posiedzeniu 
głównej komasyi parlamentu przemówienie 
w sprawie zagadnienia repaiac/mego. Według 
Rathenau‘a w sprawie tej należy zająć trzy 
stanowiska, uznające w pędni Obowiązki Nie­
miec wobec złożonego i-odpisu i ro stanowi- 
ako zajmuje obecny rzą l Rzeszy.

Przechodząc do omawiania sprawy konferen­
c ji genueńskiej, zaznaczył Rathenau, że nłe 
można było liczyć się poważnie z  możliwością 
umieszczenia na porządku dzi nnym tej kon­
ferencyi zagadnienia reuaracyjnego, łub też 
zmiany ewentualnej traktatu wersalskiego. 
Konfereneya genueńska ma jodynie rozważyć 
przyczyny niemocy gospodarczej całego świa­
ta, oraz środki dążące dc jej naprawy. Genua 
będzie 9 prawdopodobnie stanowiła pierwsze 
ogniwo łańcucha konferrncyi międzynarodo­
wych, które wypełnią rok bieżący i przyszły. 
W  sprawie reiparacyi pow,tanie prawdopod> 
bnie nada] kompetentną międzykoalicyjna 
konfereneya re^iaracyjria.

Naogół —  zdaniem Rathsnau‘a —  zagadnie­
nie odszkodowań może obecnie znaleźć tylko 
prowizoryczna rozwiązanie wobec głodu pie­
niężnego w państwach uprawnionych do zy­
skania odszkodowań, z ji dmej strony, a o g ra ­
niczoną zdomoscią płatniczą Niemiec z drugiej 
ałrony Ostateczna rozwiązanie zagadnienia 
reparacyjoego bez udziału Ameryiki jest w  ogó­
le niemożiiwecn. >

Baifmr popiera L  G e irge ^
Londyn. (A- W.) Wbrew oczekiwaniom Bil- 

four w przemówieniu swoim w  klubU. City nie 
uczynił wzmianki w sprawie podstaw tymcza­
sowego porozumienia się przywódców konser­
watystów z L. Georgom i bronił koahcył rzą­
dowe], Nazwał on ją wielką pairtyą narodową, 
podniósł zasługi L. Georgc‘a i wezwaf wszyst­
kich konserwatystów do poparcia obecnego 
rządu.

Utworzenie republiki b iiło m h ie jf
Ryga. (A. W.) Jel-m t dziennuców tutoj- 

szych donosi, że w Kownie toczą się rokowa­
nia między przedstawieniami rosyjskiego ko- 
misaryatu dla spraw zagranicznych a przed­
stawicielami Białorusin ’»w w sprawie prokla­
mowania niepodległej republiki białoruskiej.

Różne wiadomości.
Lwów P. A. T. Dzisiaj przybył do Lwowa 

ks. Arcybiskup Hryniewiecki. Na dworcu po­
witał gościa w imieniu miasta prezydent Dr 
Stalli. Dostojny gość zamieszkał w  domu kapi­
tuły lwowskiej.

Wilno. (A  W .) Z dołem wczorajszym prze­
stała wychodzić tutejwa „Gazeta Krajowa" 
(federalistyczna).

■pani . J im

Wiadomości gospodarcze.
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Usposobienie środowego zebrania giełdowego 
było chwiejne. Dolary lekko zniżkowały, walu­
ty „zachodnie" mają dalej tendencyę zwyżko­
wą, marka niem., korona austr. i czeska utrzy­
mywały się mniej więcej na poziomie kursu 
wczorajszego w  obrotach gotówkowych, nato­
miast korona czeska w przekazach była o jedco 
punkt wvżej szacowana, korona zaś austrya- 
cka o pół punktu niżej. RucL przekazowy był 
dość słaby. Akcye bankowe i papieży loka­
cyjne nie znajdują żywszego pokupu.

Na rynku akeyi przemysłowych, handlowych 
i górniczych nie zapanowało jeszcze ożywienie. 
Obraca się zawsze kilku gatunkami po kursach 
prawie niezmienionych, nieznacznemi partyami. 
Nabywano dziś: Zieleniewski, Tepege, Cegiel­
ski, P. T. H., Chodoiów, Impex (zwyżkowe).

W alntjr l dewtzjr 
Dr lary SU 7 . J . .............................
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 

Zj. got.: tranz 4450— 4325, sprzedaż 4345 ku­
pno 4305; franki franc. got.: tranz. 397; Gdańsk 
czeki: tranz. 17.65— 17.20; Belgia czeki: tranz. 
384— 370; Berlin czeki: tranz. 17.65— 17.20, 
sprzedaż 17.40, kupno 17; Londyn czeki: tran*. 
10500, sprzeda! 19500, kupno 19000; N. Jork 
czeki: tranz. 4450— 4300, sprzedaż 4360, kupno 
4320; Pary* czeki: tranz. 409— 397, sprzodai 
399, Kopne 395; Praga czeki: tran*. 73, eprze* 
da! 74, kupno 72; Szwajcaria czeki: trans, 
870, sprzeda! 872, kupno 868; Wiedef czeki 
trans. 65, sprzeda! 651/*, kupno 641/*; W ło c h y  
czesi: tranz. 240— 236.

N A D E S Ł A N I .

Podziękowanie.
Wszystkich, którzy przyczynili się do zbiórki 

na rzecz Zakładu Rodziny Sierocej, tak JWPauie* 
które łaskawie objęły stoliki, jak równie!' 
i tym, którzy ofarowałi im swą pomoc przy 
nich, JWP. Gospodarzom, której motyiko po^ 
zwolili zbierać w  swych lokalach, ale i sami ni* 
szczędzili grosza —  składa Zarząd Rodziny 
Sierocej najserdeczniejsze podziękowanie. Zbióc. 
ka przyniosła czystego doeholu 207.842 Mk.

| R E S T A U R A C J A  f
i  W  H O T iL U  F R A N C U S K IM  :•< | 

■ po ftoatrzo otwaria. - Zarząd. a, 
% w — — i a a w M M iM — w w i ^

WĘGIEL! :  :: WĘGIEL! j
i S. A. „ŻEGLUGA POLSKA"

w Krakowie, Rynek Gł. 19.
rozpoczyns w marcu r. b.

m dostawę wggla krajowegą I górno- 

B śląskiego drogą spławu galarami 
^  do m ie jscow o śc i leżących  nad Wis 3 .

Zamówienia tylko na pełne galary (9 i—25 ton) 
nadsyłać do biura w Krakowie z podaaiera 
iloicł i gatunku węgla, termin dostawy I miej­

sca wyładowania.

Przyjmujemy również zamówienia na dostawy 
kniejowe pa oenaeli konkurencyjnycD. ^  ( j

^ Y T T - r r T y n D O D caiJL JL lX U L JX )L IJan m n r< S i>

Od poniedziałku dn. 8 go do ąobotr dn. 11-go m arca b. r.

» »„la winy brata
Wielki dram at życiowy w  6-ciu aktach, napisany 
specjalnie dia  filmów przez Tadeusza Rittnera.

W  głównej roli | B © S t e r w a .
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Rauta, literatura i sztuka.
NAKŁADEM  POLSKIEGO POSTERUN­

KU W YDAW NICZEGO  „PLACÓW KA“
wyszły trzy nowe książki, nie obce dziś ogó­
łowi czytelników „Tek i Literackiej*1. Pierw­
sza—  to powieść bardzo ciekawego autora, 
ze znanem we Włoszech nazwiskiem, M a r i o  
P u c c i n i e g o ,  pod oryginalnym i obieeu 
jącym tytułem „Niech żyje Anarchia*4, w 
źwictnam tłómaczeniu Janiny Colonna W  a- 
l e w s k i e j  i żywą przedmową Gustawa 
O l e c h o w s k i e g o .  Druga —  pieśń dra­
ma* yczna w  4 aktach p .t. J a n o s :  k“ . pió­
ra g  n e r a ł a-£ ó r a l a  A n d  r.z.e.j.a. G.a- 
l i c y ,  pisana obrazowo i potoczyście. Okła­
dkę zdiobi charakterystyczny rysunek Wł. 
S k o c z y l a s a .  Jak dowiadujemy się, 
kilka teatrów traktuje już z autorem o wy­
stawanie na scenie „Janosika**. W  końcu 
trzecia „ L i s t  o t w a r t y * *  A d o l f a  M a­
ł y  s z k i. ppłk. arm. polsk. do p. Haining*a> 
ppl'k armii a z płh odu jey "> cd-
ezytu, wygłoszonego w  Królewskim Brytyj­
skim Instytucie Artyleryi. Jest to broszura 
wydana jako glos protestu przeciw błędne­
mu rozumieniu i komentowaniu przez ob­
cych tego, co stanowi naszą s.łę, rozwój nar 
rodowy i kształtowanie się odrodzonego 
dziś państwa, wyraz zareagowania przeciw 
takim choćby słowom, wypowiedzianym 
pizez angielskiego ppłk.: „Oczywiście dużo 
tutaj zależy od tego, kiedy Rosya będzie

znów silną, a wtedy włączenie Po ’siki do Fo- 
syi jest tylko kwestyą czasu**. —  Ciekawa 
ta broszura niewątpliwie znajdzie szeroki# 
rozpowszechnienie i każdy pośpieszy ją prze- 
czytać.

„STRAŻNICA ZACHODNIA". Nakładem 
Związku Obrony Kresów Zachodnich w  P o ­
znaniu wyszedł 1-szy (marcowy) numer mie­
sięcznika „Sttraż Zachodnia**. Świeżo zorga­
nizowany Związek Obrony Kresów Zachod­
nich ma na eełu ochronę naszych interesów 
narodowych i ożywień ie sił polskich na za­
chodnich ziemiach kresowych. Pietirszy nu­
mer jego organu przedstawia się bogato 
i ciel a wie. Po wstępie progr imowym znaj­
dujemy piękny fragment St. Ż e r o m s k i e -  
g  o, osnuty na motywach pomorskich, a da­
lej cały szereg poważnych a tykiułćw. Prof. 
T y m i e n i e c k i  daje zajmujący pogląd na 
poliskość miast Wielkopolski w  toku dzie­
jów, uzupełnieniem tego artykułu niejako są 
dane następnej pracy o rozwoju polskiego 
handlu i przemysłu w b. zaborze pruskim w 
ostatnich tnzeoh latach, stwierdzające ogro­
mny wzrost sil polskich w tej dziedzinie. 
Orędownik kaszubskiego wybrzeża pi B. 
C h r z a n o w s k i ,  nawołuje do troski 
szczególnej o ten ,wyjątkowy kawał ziemi *. 
Dalej p. M. H a s i ń s k i  wskazuje na bo­
lączki dotychczasowe i nowe drogi naszej 
pracy oświatowej. Bardzo pożądane będą 
■cyfry następnego artykułu p. S z a l i ń ­
s k i e g o  o statystyce narodowościowej b. 
żabo™ pruskiego. W  dziale „Życie politycz­
ne** są uwagi o Gdańsku oraz o „Deutsch- 
tunsbundzie**, w  rubryce „Życie kulturalne"

p. Cz. K ę d z i e r s k i  zastanawia się Ład 
znaczeniem teatru polskiego dla kresów, a 
p. H a s i ń s k i nad obecnym stanem na­
szych prac oświatowych. Aktualny bardzo 
„Pizegląd prasy** informuje m. in. o stano­
wisku prasy niemieckiej w  Rzpltej. Przegląd 
książek poświęcony jest literaturze „O wy­
brzeże o kląsku i o zag rdnieniaieb histo­
rycznych kresów zachodnich. Numer mar­
cowy przedstawia się doborowe. Wśród 
współpracowników „Strażnicy**, którzy obie 
cali swe prace, znajdujemy im?ważne nazwi­
ska, prof. Balzera,, Jana Kasprowicza, W oj­
ciecha Korfantego, St. Kutrzeby, Eug. Ro­
mer i wielu innych.

CZASOPISMO AKADEMICKIE. Ukazał 
arię Nr. 2 „Czasopisma Akademickiego**, or­
ganu Czytelni Akademickiej we Lwowie. 
Zawiera między innymi: Prass o zjaździe 
wileńskim. Wyższe k u m  ziemiańskie. Ogól- 
no-Akademicki Związek Narodowy. „Po­
siew" Wzajemna Pomno Medyków. Inaugu- 
racya Akad. Kolia ai.tysty ezno-dramaty cz- 
nego. Kronika sportowa oraiz bogaty dział 
informacyjny. Cena 50 Mkp. Do nabycia w 
księgarniach, u poityerów wyższych uczelni 
lub w Adminisitraicyi Lwów. Łozińskiego 7.

EDW ARD  SZTURM DE SZTRGM: „Sa­
mowystarczalność Polaki pod względom 
zbożow7rm“ , Waftśa/wa, 1922 r. str. 55, 
nakładem Tow. Wyd. „Tgnis“ . Na podsta­
wie szczegółowej analizy bilansów zbożo­
wych ziem polskich przed wojną światową, 
autor stwierdza, że osiągnięcie prodiukcyi 
przedwojennej umożliwiłoby Polsce wywóz 
większej ilości ziemiopłodów zi. granicę.

Rozpatrując dalej obecną produkcję rolną 
w związku z ogólnem obniżeniem się pro­
dukcji ziemiopłodów w Polsce, autor oma­
wia zagadnienie samowystarczalności w 
chwili obecnej. Książkę uiiunetnia analiza 
eon zbożowych w  Polsce za lata 1920-1921, 
dając w./Tnowny dowód, uzdrowienia stosun­
ków pod wpływem urzędowego wprowa­
dzenia wolnego handlu.

„LOT". Czasopismo pośw ięcone zagad­
nieniom lotnictwa i żeglugi powietrznej. —  
Wydany ostatnio Nr. 3 (za grudzień ub. r.) 
zawiera cały szereg ściśle fachowych arty­
kułów, jak np. inż. Tułacza: Wybór profilów  
lotniczych, Rola wynokości w  lotnictwie, 
Lotnictwo pT&eciiw marynarce. Z. Kodowski: 
Konkurs szybowców w  Rh&n itp., spraw pol­
skich dotyczą artykuły: Park lotniczy w 
Warszawie, proC Hłaski. Woj9loowa służba 
metereologiczna. Kronika polskai Poza tern 
podaje nr. bardzo bogatą knonilkę międzyna­
rodową wydarzeń i spraw, związanych z  za­
gadnieniem lotnictwa.

POLACY N A  ŁOTW IE. Nakładem mie­
sięcznika „Wschód I  odstoi** wyszła świeżo 
broszura p. Edwarda Maliszewslkiego pod 
tyt» „Polacy na Łotwie**. Praca ta, wyczer­
pująca i gruntowna, zapełnia dotkliwą, lukę 
w aktualnem piśmiennictwie polskiemu Na 
35 stronicach dość dużego formatu znany 
badacz stosunków kresowych zebrał bogaty 
materyał, dotyczący przeszłości elementu 
polskiego na Łotwie, jego dzisiejszej liczeb­
ności oraz siły gospodarczej ł kulturalnej. 
W  zestawieniu tom po raz pierwszy uwzglę­
dnione zostały i poddane rewizyi wyniki spi­

sów, przeprowadzonych przez władze litew­
skie oraz wyzyskane wyliczenia i materyały] 
gromadzone przez miejscowe koła polskie. 
Układ książki przejrzysty i jasny, stanowi 
jej ogromną zaletę. Staranna szata zewnę-i 
tana korzystnie wyróżnia ją z  pośrod in-<! 
nych wydawnictw ostatniego oikresu. Cenal 
w handlu księgarskim mkp. 300.

DR. W . CHODEOKI: „Strzeżcie się eh®* 
rób wenerycznych!" Warszawa 1922. Księ­
garnia „Kroniki Rodzimej**. Str. 16. Cenal 
z dodatkiem dmożyźniamynii 36 marek.

Wojna sprzyja szerzeniu się wszeiMcS 
chorób, a miedzy innemi i chorób wenerycz­
nych. Znaczna część Polski była terenem 
postoju wielotysięcznych armii, to też i oJht- 
roby wenewczne znacznie aę u nar rozpo­
wszechniły, a do dalszego ich szerzenia wal* 
nie się przyczynia powojenne roeluźnfoni® 
obyczajów, znaczne obniżenie :poziomui mo­
ralnego w  społeczeństwie.

Serdeczna troska o zdrowie własnego nti. 
rodu skłoniła Dra W. Chodeckiiego, znane­
go hygienistę warszawskiego, do napisaniai 
niniejszej broszury, traktującej drażliwy te*: 
mat z wielkim umiarem. Autor unika sen- 
sacyjności, a rady i przestrogi jego cechuje 
duch prawdziwie obywatelski.

Książeczka niniejsza winna być dlawunal 
do rąk młodzieży dorosłej ł dorastającej 
wszystkich wrairetw społecznych, a, również 
rodwce i wychowawcy dobrze zrobią, zapo^ 
znając się sami t  Jej pożyteczną treścią.

Na post! Na post Ino
śledzie śledzie C ;
śledzie marynowane, sardynki, kilki marynowane
po'eca firma I szproty w  oliwie poleca firma

Wojciech Olszewski w Krakowie, Mały Rynek.
2źXS9EBiB-jf?S)5iiii£l0lSi)E OSO giSSEi 36510

WYKOtiCZALNIA BIELIZNY
pi - ł 1 naje wszelką bieliznę do szyein damską, 
męską, dzłecK cą 1 wyprawy. — Cndlnje sl«j 

I s ln rn je ; bluzki, ebnsteezkl, firanki I L p.

Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej
ul. Grodzka 13, I. p-

•)® EY <̂-5$ O 0®iJ ® C«5)@GXS>®0SXsjl

ARTUR LORIE
Su z in  Kruków, Starowiślni 19. sus.<w

poleca* >17
Łapek azbestowo-cementowy z domieszką pra­
wdziwego azbestu, papę dachową, smołę po­
gazową, karbuiineum, dachówki palona, (kar- 
piówka, ciągniona i tłoczona'. Cement port- 
umdz*!, wapno skalista budowlana i handlar­
ek e. Oips: murarski, aituketoriki, alabastrowy 
i modelowy. Cegłę szamotową, mączkę i ei'nitJ}. 
Rury cementowe i sztelngutowe lo  karu Jizacji. 

oraz wszelkie inne materjely budowlane.
Pa pr_, -pnpeb -enacb, a dostawą utjnhinlutowp.

68J 68
Firma chrześcijańska
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IhroMa 68. Kraków
! Biuro Biehkiei FarM

K S IĘ G M U U i KRCniKI RODZINNEJ w W a rs z a w ia
Plac inmltorfy (Podwale 4) 

poleca swoje ostatnie nowości wydawnicze:
S t  Bojarska: „Wychowawca mieszczaństwa* MkP* 

(Ur. Karol Marcinkowski) . . . 86*—
Dr. W Chodetki: rS*izeż^ie się chorób wene­

rycznych r ...................................................88;—
E. Jezierski; „Arcybiskup F e liB E *  . , 36-—
Konstytucja 17-go marca 192l-ga reku . 64*—
Xraszows<a ZofJa: „Orędowniczkaoświaty* (Bł.

B r o n i s ła w a ) ...................................................36’—
Tańska M. „Metodyka religji i pogadanek re­

ligijnych - ..........................................................30J*—
Tyszka Henryk: „Sejm w dawnej Polsce** . 36*—
Walewska ir. M.: „Nauczyciel nieszczęśliwych*

(Ks. Falkowski)...................................................38*—
Włoszczewski St.: „Kasy chorych e doktryna

socjalistyczna*.................................................240*—
Weror letki 0 J. „ Wychowanie społeczne 1 pra­

ca sp o łe cz n a *.................................................108*—
Cen/ wszystkich kalątik podane są jot wrai

a dodatkiem drołyznlnrsym. 265
Za ó-Iłnla t  prowincji księgarnia załatwia niezwłocznie u  
ultcicnirm pocztowym. — katalogi na żądanie bezpłatnie.

lim* księgarnia Kraniki Rodzinnej, Warszawa, Podwale4.

. M i k u c h a r z
nieżonaty na vrle£, 837

klóry już po dw orach  pracował. 
Świadectwa należy przesyłać p. a.

Dwór Oftrtti Dębskie, pow. Szubin, Poznańskie.

Potrzebna od kwietnia
do trojga dzieci (2-5-6 lat) 

   - na wieś —■  -m
fV | a i(i u  umiejętność szycia dla dzieci, 336 

rty * Świadectwami . poleceniami wraz i  podaniem 
pretensji co do zaaług p. a.

ir OórM Babskie, pow. Szubin, Poznańskie.

iona

Fabryka Przetworów Tłuszczowych S, A. w Trzebini.

Ogłoszenie.
P. T. Akcjonarjuszótfr Fabryki przetworów tłuszczowych w  Trzebini S. A.

zaprasza się na

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 23-go Marca 1922 r. o godzinie 10*30 

w sali posiedzeń Kraków, Rynek gl. 17.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Spraw >zdanie Rady Zawiadowczej i przedłożenie bilansu u  rok 1921. n*
2) Sprawozdania Ko*r<ayf Rewizyjnej.
8) Zatwierdzenie zamknięcia rachunku za rok 1921.
4) Uchwała o rozdziale czystego zysku za -ek 1931.
6) Zatwierdzenia kooptacyi 8 członków Rady Zawiadowczej.
6) Wybór członków K^misyi Rewizyjnej.
7) Oznaczenie wynagrodzi. a dla rew izorów na rok 1922.
8) Jm  ana statutu paragraf 26 (powiększenie liczby czronków Rady a 10-e!u aa 12-ło).
9)  Wnioski. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W.dluc paragrafu 1E. ust. 1. statutu posiadanie 10 akcyl nadaje ,  iw- 1* Jedneg# głosu .ia WalntM Zabraniu. 
Na podstawia uaragrr*n S. w st tu przytacza tlę przepiły raragrafn IB: -Cel—z Lorzjztan.a sprawa ( i  s- na­

lały zlo łyt twa akcyt n IpAłnlej na izeid dni przed tarm nanr Zgrenadirnik a kazi Spółki lut ta i w m'rjacu 
ws razanant przez Kadę Zawładowcią. Dołączania do akcjri arkuszy 1- rponowych uli Jezt nbowiazujące. Akcjoza- 
ryusza, którzy wykazali spO’ób powyższy siużące I 5 Drawo głosu, otrzymnją imienna żarty legii macy ne r c no­
towaną ilością złożonych prze nich akcyi rrsi Ilością służących im gf sów. ?■ legitymacyi może knrzysiat nip- 
tylko akcyonsryusz, r% imię którego zosi ;,'a wydana, lecz z: owr-o i pełnomocnik, posiadający pełnomocnie! -o 
pisemne. — Ksżdy akcyonsryusz mający prawo głosu włidny jest przeglądać spis akcyoaaryuszów, którzy wyka­
zali prawo g oa . i pis ten winien być wywiesz y w sali, w którei odbywa się Zgromadięnie. Wykaz złoi mych 
akcyi oraz ąkcyonaryułzów winim być do^czou] Jo protokołu Walnego Zgromadzenia.

“ii-zeb ln la , dnia 25-go Intel a 1922 r. Rad3  Zawi&dOWCZa.

Towarzystwo „ R o z w ó j 41 w  Krakowie ul. Smoleńska 13
ma do sprzedania

dla  P o lsk im  Chrzęścili n klika realności 
w  Krakowie

w tym jedna bardzo odpowiedna dla kowala oroz: 
w  młantaeta powiatowych Małopolski: 

tt illa z komfortem 9 pokoi itd. ogród JO miijnn, mp. 
W illa  o U  pokojach z ogrodem, w okolicy górskiej 
za 9 mili. mp. Dom z ogrodem 7 ubikacji' 2 (1  miij. 
mp. D om  i morga roli, po */a miijona mp. za 
morgę. W illa  um-blowana w letnisku obok Krakowa, 
8 pokoi, na peosjonat ogród 800 sążni za 10 mil. mp. 
W ilie  z ogrod n 5 pekof, budynki gospodarskie, 4'/ę 
mórg pola za 15 miij. mp. W illa  z ogrodem 400 są­
żni bardzo ładna 1 solidna a1/, mil. mp. Kam len.ca  
piętrowa, 400 sążni pow. 18 miij. mp. D em  drewniany 
•tajni** itd. *2 fronty i obok 2 morgi poia za 3’/g mil. 
mp. Dnm  murowany 8 ubikacji s/a morga ogrodu obok 
lasu 2'/, mil. mp. Tolw ark uu morgów w tern 10 m 
lasu, 2 m. łąk, 2 m. sadu, 3 m. pastwisk, reszta rola 
I. 'Fasy z Inwentarzami, obsiane, blisko miasta 10 km. 
i .  kolejl z? 28 mil. mp. W illa  w ślicznym letnisku, 
piętrowa, z oficyną, stajnią, parkiem itd. dużym ogro­
dem nadająca się także na pe.isjonat za 10 miij. mo. 
W B y d g o s z c z y :  Dom  piętrowy z ogrodami całość 
1 mórg za 2 mil. mp.

P o s z u k u j e  d o  k u p n a :  332
Majątku o kilkunastu morgach z ładnym f wygodnym 
irńszkaniem. — Oprócz tego mamy licznych reflektan- 
tów na mniejsze I większe gospodarstwa, jakoteż na 
dzierżawę dla agronoma mającego 16 m ljon. kapitału.

Wytłoki suszone
z przerobionych buraków cukrowych
odstępuje Cukrownia Chodorów.
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SZOFER i  MkuJłtnlą prak. 
tyką poszukuje poiady ła­

skawe zgłoszenia poił „Szofer* 
p. Tenczynek. S38

■aATHEFON z płytami 
E**ra prawie nowy tan.o do 
sprzedania. — W!aa. pod 
„Patnefon* do Adm. Głosu 
_________' :arodti.________

Baczność odsnrzedawcy!
P o d !io 5v jf w każdej do­
wolnej wielkości dostarcza 
tyiko całymi wagouami na­
tychmiast wprosi z maga­
zynu, po śmiesznie niskich 
cenach. Towarzystwo Rol- 
nicze-Htmdlowo, Grudziądz, 

Staszyca 4. 180
Telefon 986, 9«7, 988, 989.

OGROD owocowy tp/s mor­
gowy, li/a pola rneąo dom 

o 6 rokojach tut pod Krakowem 
do wydzierżawieni!*. — Bliższa 
wiadomość w A d min litra cy i pod 
,Ogród“. 273

P A R C E L A C Y E
inlerwencya w Urzędach ziemskich 

POMIARY, PLANY, PROJEKTY
z ważnością d>a Urzędów Ziemskich I wszyst­
kich władz administracyjnych i sądów wykonuje

Rzędowo npow Geomstra 226

Inż. A r tn r  B r o m o w i r z  
Kraków, ui. Grudzke I. 2 ff. Tc !. 3444.

t J L

WSZELKIE PRZYBORY LEKARSKIE
I ARTYKUŁY SANITARNO• CHIRURGICZNE DO PIELĘGNOWANIA ZDROWIA I CHORYCH 

poleca po cenach znacznie zniżonych 
Dostawca Klinik Uniw. Jag„ Szpitali Państw. I Wojska 88

S T A N IS Ł A W  B A S A N
Kraków Teleton 3080. Spółka z ogr. odp. Telefon 3050. Sławkowska 6. 
Zatrudnia specjalistów! Własne pracownie! Obsługa fachowa!
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X X
ZAKŁADY

PRZĘSZALJICZO -TKACKIE
Spółka Akcyjna K l* O S 1 1 1 0

g    , „ : i,,,K X = r  d

Na podstawie pchwal Walneizo Zgromadzenia i Rady 
Nadzorczej z dnia 17. marer 1921 zatwierdzonych po­
stanowieniem Ministrów Przemyśla i Handlu oraz Skar­
bu z dnia 4. listopada 1921 Sp. o. 1860 i pr. 628 przy­
stępują do podwyższenia kapitału zakładowego Spółki 
% Mp. 35,000.000 -

n a  M p .  T ft .O O k L .O Q J H —  «

drogą nowej II. emisji 80.000 sztuk akcji wartości no­
minalnej po Mp. 600*— każda, a gdy większość akcyj 
została już przez założycieli objętą, przeto celem po­
krycia reszty rozpisują

SUBSKRYPCJE
na następujących warunkach t

1. Plorwłieńttwa pubem akcji II. en leji przysługuje dotychczaso­
wym akcjonariuszom w stosunku jednej akcji II. emisji nn rażde dwln 
akcjo I. emisji pod warunkiem, — to -  M «  nobora wykonane będzlo 
najpóźniej dc dnia 15. marce 1922.

2. Akcje niarozebrena z prawa pohorr przydzielona będą subslty- 
bentem według utnenir R.dy Nadzorczej Spółki w jak uejkrótszym 
czasie po zamknięcia aubakrypcji.

8. Kurs amląyjny akcyj 1L emiąj1 wynoji <]], dotychczasowych 
akcjonarjuszy na podstawio prawa poboru Mp. 650*—, * iś poza pra­
wem poooru po Mp, 1.000*— za sztukę.

4, Cena kupna ma być złożom, przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wru: z 5%  odsetkami od tej cen- kuppa ra cza- od 1. styranla 192jt 
po dzień wptety z doliczeniem ń: dto ha koszta konfezeji po Mp. 40'— 
od każdej sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego, ;

6. Akcie ii. emisji oędą zrównane z akcjami I. emisji pod wzglę­
dem udziału w zyskach i praw przysługującvcn akcjonarjuszom.

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć oryginalne 
akcje I. emisji bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na nich 
prawa poboru. Oryginalne akcje I. emisji, nie podjęte dotąd rrzez 
subskrybentów moga być odebrane w instytucjach, u których subskry­
benci uznani są za te aK je.

7 . N a  wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwró­
coną zostanie wpłacona kwota wraz z 4%  odsetka ui od dnia złoże­
nia no dzień zawiadomienia o niepizydzieleniu akcyj.

Sgłoneiiia  I wpłat] pr^yjniująi
Akcyjny Bank Hipoteczny tc  Lwowie I jego 

OdoBlały.
Powszechny Rank KredjOwy S. A. we Lwowie 

I jego Odrziały.
Akcyjny Bank Zwlrjzk. dla Stow. zarób. I gerp.

we Lwowie I jego Oddziały.
Zakłady PrzedzalniczoaTkackśe w Kropnie S. A.

w biurach swych w Krakowie I Ki ołnle. 
„Len11, Stow. zarej. z ogr. porąką w Krakowie.

X X

™  „PtfARMA“
zawiadamia swoich akcjonarjuszów, że

oryginalne akcje IB emisji

w Krakowie

su

jedynie za

H

wydaje się w  Banka Związku Spółek Zarobkowych, 
Oddział w  Krakowie, Rynek główny L. 19, w  kasie de­
pozytowej, codziennie od godz. 9 do 11 priced połu­

dniem, od dnia 1-go do dnia 31-go marca 1922
zwrotem świadectw tymczasowych.

Akcje n ie  podjęte do dnia 1-go kwietnin b. r. zostaną złożone do 
depozytu Banku Związku Spółek Zarobkow ych Oddział w Krakowie 

* na koszt właścicieli.
Zamiejscowi akcjonariusze zechcą w spraw ia podjęcia oryginal­
nych akcji U em isji czy to pocztą, r*y  te* przez instytucje ban­
kow e, porozumieć się wprost z Bankiem  Związku Soółek Zarob­

kow ych, Oddział w Krakowie, Rynek główny L. 19.
K a d a  Z a w la d o w c z a .

Swój de swego po swoje!
K 3»aG «G «K ie«IR 3R 3G % aK 5 lR a«łK IG a  E%aś5aR3G!!3!R3G5aa£E%3iN3!S37»3

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej F. H o l e k s a .  —  Redaktor naczainy | odpow. Jar M a t r a a i k .  —  Lrokjwaii. JGłosn Narodu" sr Krasowie sod zajazdem Romana Ferka.


